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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pół

rocznie 9 złr — kwartalnie 4 złr. 60 cni, — 
miesięcznie 1 złr. 60 cnt.

Z przepyłk^ pocztową w państw’’e Anstrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr.—kwartalnie G złr.— 

^^miesięcznie 2 złr.
■ > r' w ita t pocztową za granicę, lo całych Niemiec 

■łflfiznie 50 marek, 'twait«’ lie 12 m»rek 6 srg., 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt 
Rękopisów redakcja nie « wraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przijM ją  we L w ow ie :
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego1* przy ur oy 

Sykstnskiej 1. 2 w domn p. Bernsteina; we Wie
dniu, Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Ber
linie, Lipskn, Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu 
pp. Uaasenstein et Vogler, we Wiedniu A. Oppel- 
lik, B. Mosse, Rotter i Spł., w Warszawie Rei71 li
man et Frendler. Biuro anonsów w Paryżu

Sułkownik Raczkowski Faubourg Poissonier 82.— ' 
głoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad.Ciborowskiego 

Rue Clement 4 Paris.
Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 cnt. od miejsca 

objętość idn6go wiersza drobnym drukiem (petit.)
Listy z pieniędzmi mają być przesyłane franko do 

Administracji „Dziennika Polskiego**. L’'sty re
klamacyjne nieopieczętowBu ) nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce .Nadesłane* 20 e t od wiersza.

1*4

Lwów 24. lutego.
W czasie ostatnie’ kadencji rajmowej, gay 

Sejm krajowy na wniesione zażalenia stron opo
datkowanych co do mylnego przepisania własności 
Sajął się tą sprawą, wydała kontują reklamacyjna 
Wspólnie z krajową d~raktją skarbu reskrypt z 
12. października 1882 1. 9145 R. jJ', którym z wy
raźnym naciskiem nakazała „bezzwłoczne* zała 
twienie wszelkich w tym względzie wi ’’esionych 
resursów. To słowo „bezzwłocznie** n;e miało je 
dnak w tym wypadku znaczenia na serjo, i było 
racźej użyte w co1 u chwilowego uspokojenia sprawą 
tą zgc rszoi ego Sejmu i innych kół interesowanych. 
Z wielu stron bowiam donoszą, ze reskrypt ten 
został wprawdzie wydany, lecz nie wykonany. 
W powiatach leżą całe archiwa rekursów wnie
sionych z powodu r esłychanie wadliwej indykacji, 
lecz dotąd an je tknięto. Mimo to atoli władza 
skarbowa ściąga w najlepsze zalegające fałszywe 
podatki —  nawet w drodze sekwestracyj —  nie 
dbając wcale o słuszne a niezałatwione dotąd 
„ubezzwłocznione** rekursa.

Geometrów zaś, którzy mieli tę czynność za
łatwiać, powołano do Lwowa do innych czynności, 
które mogą byc wprawdzie (jak np. reklamacje 
szacunkowe) także ważnemi, lecz mpiej nierównie 
niż cały labirynt mylnie przepisanych własności. 
A własność — podstawa całej regulacji nodatku 
gruntowego — jest także rzeczywistą podstawą 
podatku. Ważniejsze jest tutaj pytanie: kto ma 
płacić? — niż; co ma płacić? To drugie można- 
by ostatecznie i później uregulować, byle tylko 
jeden za drugiego nie pła ił. Płacić zaś podatek 
zamiast za 1 morg za 5 morgów, nie jest j edno 
i  to samo, ćlopłata ta niesprawiedliwa bardziej 
skrzywdzi opodatkowanego, niż różnica w jego do
chodzie np. o 30 ct.

Przedewszystkiem mamy tu na uwadze mniej- 
•*8 osiadłości, które najwięcej cierpią na zwłoce 

w załatwieniu rzeczonych rekursów. Błędny do
chód szacunków) . ztąd obliczony podatek nie 
dotyka je tak bardzo, bo tylko parucentoye za
chodzą zmiany; dla tego też załatwieniu rekla- 
macyj i rekursów o mylnie przepisaną własność 
należałoby dać pierwszeństwo przed bł^dnem zr. 
szacowaniem. Raz, że ujawnia bardziej niezdarność 
org mów rządowych i dyskredytuje funkcjonarjuszy 
rządowych, a po drugie, że bardziej dotyczy wło- 

v j uż trąconych przeróźnemi cięża
rami. Na uniewinnienie częściowe geometrów niech' 

l0P y> że w całej tej sprawie robią tylko to, 
o im bywa poleconem. Cała wina spoczywa na 
yc , co kierują czynnościami geometrów.

V 6- ^ orek  dnia 27. bm. odbędzie się wybór 
J f i W  ,dwóJchj członków lwowskiej Rady 

1 ii i F i t n polecamy wyborcom
^ 2 ^ 4  ' o r ,

u ^  ^8* fdoHa W a s i l e w s k i e g o ,  gr. kat. pro
boszcza u sw. Piotra i Pawła.

Pro aeąuitate.
resowanl0 , ^ 0 8P°st«e g ł, wyjąwszy samych inte
resowanych, ze od lat kill™ i •wvcodnv L „-„„a  kilku wynaleziono nowy,
nia i odiświeżńnkf^iellAlj^ 8po?ób za8lla'

f  . Pr8c°wac ma — bez Dłaev

»  p» » j . i »
państwa pod względi n studio-r, osiągnął^afeszcS 
najniższy stop,er w jakiejś gałęzi L  p̂ 8“ “ e 
wej, może i uprawniony jest mieć pretLSe 
państwo prayjn jąc . oługl) goażiwP0 abJ
mian wynagrodzenie w za'

Widzimy, jak pracują młodzi praktykanci 
jakiejkolwiek nazwy, często nawet bez policzenia 
cnasu służby, i czeks ą z upragnieniem po kilka 
lat na zbawcze adjutum, aby drug. tyle czasu, a 
często i więcej łaknąć nosady rzeczywistego urzę
dnika. .

Miły 40 widok dla mLdzieży, Która 'się po-’ 
święcą akademickim stud^m która Die bpz wy 
sileń moralnych i mateijalnych, zdaję egźsiuiny 
rządowe, i miasto znaleść owoc pn ey  w nagra
dzanej służbie państwowej, pomnaża proletarjat 
inteligencji.

Inaczej tego nazwać niepodobna.
Żadna bowiem osoba czy instytucja prywatna 

nie wymaga i nie może wymagać takiej pańszczy
zny od swych oficjalistów, wyjąwszy tylko krótki 
czas próby; państwo tylko, które wznosi i utrzy
muje wyższr zskłady naukowe, które niejako po
wiada : .,TJ _a się młodzieży, kształć się, a znaj
dziesz cbleb i zajęcie", uważa za stosowne dawać 
zajęcie bez chleba. Jest to stosunek anormalny; 
państwo w taki»m położeniu, niech chyba zwinie 
świątynię nauk, ażeby w nich młodzież nie traciła 
sił i czasu dla nabycia iedzy, która nie zdoła 
przynieść praktycznej korzyści, która tylko, od- 
s idłszy od innych zapewniających utrzymań’ ’1 
zawodów, da^e uczuć niewinnym całą cierpkość 
życia, niszczy wiarę we Własne siły. A przynaj
mniej niech nie przyjmuje ofiarowanych usług, 
gdy ch n,;e ma czem opłacić, niech n’e korzysta 
z sił naszych, a będziemy mieli przestrogę, że 
trzeba innych lróg szukać, innej jąć się nauki, 
innej pośw.ęcić się pracy, aDy w późne lata, 
w pełni sił męzkich, nie by* ciężarem rodzinie, 
albo oddanym na łaskę lichwiarzy.

Rzecz szczególna, że kościół jeszcze podczas 
studjów niańczy przyszłych swych reprezentantów; 
że samo państwo wychowuje sobie członków kor
pusu oficerskiego, a zapomina, o tych, \tórych 
usług niezbędnie potrzebuje, i Większy ma z nich 
pożytek, niż ze szpady oficera.

A przecież środki zaradcze znalazłyby się tak 
łatwol

Jeśliby już nie chciano uciec się do najprak
tyczniejszego , tj. utworzenia najniższego stopnia 
służbowego , pośredniego między praktykanturą a 
obecnymi najniższymi stopniami, a to mitiumlr 

jłacp stałą .Jo, niechby przynajmniej' pŹądząc$ =■ 
ty  e pim.ętali o tej oezchlebnej młodzieży, ile o 
Orderach i odznaczeniach dla siebie; n.echby nie 
zaciskali zbytnio worka państwowego , jedynie dla 
odznaczenia się fałszywie pojętą oszczędnością, 
czekając po kilka lat z obsadzeniem opróżnionych 
posad, które, gdyby im samym szło o awans, w 
godzinę byłyby obsadzone; niechby wreszcie nie 
dopuszczał’ , aby c i , co odsłużyli przepisane lata, 
a czterdziestoletnia służba musi szkodliwie wpłynąć 
na ustrój umj słowy i fizyczny, i c i , co się oka
zują zupełnymi niedołęgami, przeciągali swą słu
żbę z małą korzyścią dla siebie, a ze szkodą pań
stwa : miejsca ich należą się młodszym i zdol
niejszym

Reprezentacja uasza w Wiedniu mogłaby ró
wnież pomódz swym wpływem, nie dopuszczając 
obcych na najlepsze w kraju posady, nie zezwala
jąc na bezwzględną centralizację nawet państwo
wy ih zarządów kol jowycb w Wiedniu, dokąd kra
jowiec się nie dostanie. Nie byłoby zresztą od 
rzeczy, gdyby w obronie młodzieży głodnej sta
nowczych żądała od rządu środków zaradczych, 
w czemby znalazła niewątpliwie poparcie wszelkich 
stronnictw, które obecny system muszą potępić: 
sił by jej zresztą me zabrakło, potrzeba dobrej 
woli.

Uzupełnienie wreszcie lwowskiej wszechnicy 
takżeby przyniosło ulgę, dając części młodzieży 
wykształconej nowe pole du pracy. Bardzo słusznie 
lwowski senat akademicki podniósł w swem orę
dziu do ministra oświaty otwarcie wydziału medy

cznego, jak; środek skuteczny i konieczny przeciw 
utworzeniu się, a raczej spotęgowaniu dziś już 
istnieiącego proletarjatu młodzieży, zwłaszcza od
danej zawodowi prawniczemu

Zresztą nie ua_,rn, rzeczą wskazywać lekar
stwa ; my -o^emy poprawy dzisiejszych sto- 
HUuKÓw, w,,0tąp’C p/*dciw pokrzywdzeniu —  nad 
środkami n;ech mysią gojący  u steru.

M resztą nadzf iję, że społeczeństwo krzy
wdę uzna, a organa publicznej opinii głos nasz
poprę . ; Jeden z wielu.

Es. biskup Dunajewski w sprawie 
oświaty ludowej.

W okólniku ' kurji biskupiej w Krakowie do 
duchowieństwa djecezjainego, czytamy następu’ “ęe 
pismo w sprawie krakowskiego Towarzystwa oświa
ty ludowej

Nie ma jeszczt roku jak zawiązało się w mie
ście naszem stowarzyszenie pod nazwą: „Towa
rzystwa Oświaty Ludowej," którego cel już sama 
nazwa jasno wskazuje; cel, który jest i naszym, 
Najmilsi w Chrystusie współbracia, bo już przyj
mując święcenia kapłańskie, zobowiązujemy się do 
nauczania ludu, odbierając misję od Chrystusa 
Pana: „idźcie i nauczajcie". I posłannictwo to 
spełniali i spełniają,kapłani od zrwiązku Kościoła 
aż dotąd; spełniali z błogosławieństwem Bozem, 
bo długo nim rządy pomyślały o szerzeniu oświa
ty i zakładaniu szkół, kościół uczył i umoralniał, 
owszem, wychował i ucywilizował społeczeństwo 
chrześciańskie, jakiem jest, co o naszym kraju w 
szczególności a bezsprzecznie wszyscy przyznają. 
Cel więc, który założyło sobie Stowarzyszenie, o 
którem mówię, tak jest bliskim, nawet identy
cznym z celem, do którego my kapłani z powoła
nia i obowiązku dążymy, że chociaż o zawiązaniu 
się tego Stowarzyszano, dowiedziałem się dopiero 
z piąm publicznych, chociaż wzywano doń nie
których kapłanów uej diecezji bez zapytania o 
zdaąie biskupa, chociaż w nnycb krajach od pe 
wuego czasu zarzucając fałszywie szerzenie cie
mnoty kościołowi katolickiemu, wołają bezbożne 
pisma i bezbożni ludzie o wycnowanie świeckie 
i bezwyznaniowe, a wiecie z jakim wpływem i na- 
tępstwy, dla społeczeństwa, nie przypuszczając 

nic podobnego u nas, milczałem.
Lecz otrzymawo/.y -ód niektórych kapłanów* 

napytanie o radę, jk  b.j mają zachować wzglę
dem „Towarzystwa oświaty ludowej", które wzy
wa ich do przystąpienia, a nawet mianu; e de 
tami, obowiązek mój pasterski nie pozwala mi już 
milczeć, a odpnwadając pytającym, nakazuje mi 
zarazem udzielić tę odpowiedź współpracownikom 
moim w winnicy Pańskiej mi powierzonej, jako 
wskazówkę postępowania.

Dziękując więc zapytującym mię, gdyż dali 
przez to dowód ducha kapłańskiego, odnosząc się 
po radę w tak ważnej sprawie do swego biskupa, 
muszę zwrócić uwagę waszą najmilsi w Chrystu
sie współpracownicy, jak oświatę ludową pojmować 
mamy, jaką być powinna. Lud nasz jest polskim 
i katolickim, winniśmy wiec dawać mu pożywie
nie duchowe polskie i katolickie; pożywienie du
chowe, które by kształcąc i nauczając, umoralniło 
go zarazem. A jeżeli śmiało powiedzieć można, 
że ^ęzyk nasz, gdy zewsząd był wyparty, prze- 
cnował się między ludem w kościele i pod ochro - 
ną duchowieństwa, gdyż duchowni nasi da
wało zawsze dowody, że są wiernymi synami na
rodu, to tern bardziej winniśmy jako synowie i 
słudzy kościoła katolickiego czuwać, aby wiara 
naszego ludu nie była narażoną na szkodę, aby 
ów pokarm duchowy, który ma lud nasz zasilać, 
krzepić, oświecać słowem, nie był bezwyznanio
wym, więc trucizną dla ludu i dla całego narodu.

Wolno więc nam przystąpić tylko do takich 
stowarzyszeń, które te dwie zasady otwarcie na 
BWym sztandarze wypiszą; Dopóki tego przeświad-

K ronika lw o w sk a.
(Długa agonia. Dr. Wolshi i jego mandat. JaJc 
się „ les^m ie“ nazywa po francusku? Nowela 

szkolna w Izbie Panów.)

Mamy już, przecież, nowiusieńką uadę miejską 
—  nowiusieńką „jak z igły" p. Nijmczynowskiego;
ale jako ów oszczęday człowiek, który zwykł do 
ostatniej nitki zużywać starą odzież, nim wdzieje 
nową, tak i my postanowiliśmy „znosie" starych 
naszych ojczymów aż do ostatniej interj lacji pr. 
Jagermana. Gaz. Nar. dowiodła ze ststutu miasta, 
że nowa Rada mogłaby się już ukonstytuow: : po
mimo braku dwócn radnych, co jes tem racjonal- 
niejszem, gdy teraźniejszej brakuje ich zwykle 
piędziesięciu kilku. Zdaje się wszakże, że dotych
czasowi gospodarze miasta pragną następcom swo
im zostawić cenny spadek w postaci, budżetu na 
r. 1883, który powinni byli uchwalij jeszcze w 
grudniu, i że z tego powodu nie darują nam an. 
jednego dnia ze swego trzechlecia, które kończy 
się ponoś dopiero w marcu. Rzecz oczywista, że 
jeżeli posiedzenia będą się odbywały raz na ty
dzień od godziny 8mej do pół do lOtei, i jeżeli 
większą ich część zajmować będą .nterpelacje 
oparte na mniemaniu, akoby prezydent miasta 
miał władze wyższą od Wydziału krajowego i Try 
bunału administracyjnego, to między tysiącem m- 
nj -h zaległości także i uchwała budżetowa spa
dnie na barki przyszłej Rady, i doniesiemy stylem 
urzędowym, i z r“ da wybrana r. 1880 „zeszła z 
tego ratusza śmiechu, bez zostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia" —  przyszły zaś historyk 
zrobi uwagę, że ponieważ nieboszczka całe ̂  życie 
nie wiedziała, czego chce, więc i w boleściach 
skonania wiedzieć tego nie mogła.

Sprawa wyboru przyszłego prezydenta miasta

nurtuje, jak zwykle, po cichu w zebraniach i po
gadankach poufnych, a ponieważ nie chciałbym 
narażać na szwank sławy mojej nieomylności, wstrzy
mam się w tej mierze od wszelkich przepowiedz.. 
Kilkakrotne dośw adczenie przekonało mię, że pro
rokować najbezpiecznie, „ost wtenczas, gdy się już 
wie, co się stat miało. Głośniej niżeli o burmi- 
strzowstwie, mówią o kandydaturach do Rady pań 
stwa na miejsce dr. Wolskiego; przyczem, o ile 
uważam, nikt nie bierze w rachubę ewentualności, 
e dr. Wolski gotów w ostatniej chwili wpaść do 
wowa pospiesznym pociągiem, jak to już raz zro- 
1 \ 1 Pomięszać szyki wszystkim komitetom. Czyli 

dzn °- . niespodzianka mogłaby mieć takie powo-
niem6!^  -6 .m' a*a PePrzeduio, to — mojem zda- 
si rzva • bynajmL.J eszcze rzeczą roz-
i znalaif • , 0 nP- odezwał się onegdaj Szczulek, 
sie noi 4. Wle. e poparcia w tym kierunku, że nim 
go Z r i f T  dr* Kamióskiego, potrzeba
nienia si! I  mu WS2elk3/ sposobność do bro- 
daia. ’rnni WJ, c arzutów, które na niego spa- 
eo Koła wPrawdzie, że wyrok wiedeńskie-

opiuji publicznej ma ie“ “ « “ e8c
każe się niewinnym to • j  F * n11118!11 o
w wyJszej jeczcŁ  ’ m“  k .  f  " T
W ol.ki.m i, Byłoby
8ie pokazato i  U 4 T M 5 S 5  S &

J *  w j^szość ta . k ł t ó a ‘w T Ł ^ z e ^ “zwyl 
kłych ludzi, a me z samycb następców św Pio
tra, więc pomyłką, jakkolwiek nieprawdopodobna, 
jest możliwą — i o ty i też możliwą jest jeszcze 
i kandydatura dr. Wolskiego we Lwowie. Mówi

to tem śmielej, gdy obok p. Jana Lama dr. Wol
ski jest jedynym człowiekiem na świecie, który 
mi osobiście wyrządził wiele złego. Że zaś ten 
człowiek nie należy do zjawisk powszednich, tego 
dowodzi najlepiej szalona niechęć, rzec można nie
nawiść, na jaką w wielu miejscach napotyka. G łó
wnym jej powodem jest to, ze dr. Wolsl ośmielił 
się: 1° wbrew komitetom z Bożej łaski, o manda
tach decydującym, otrzymać mandat ze Lwowa, 
a 2 ° otrzymawszy go, dać do zrozumienia, że 
„Kadrj^a niekoniecznie jest zawsze tańczyć od pie
ca," czyli innemi słowy, że gdyby v sojuszu z Cze
chami, z partją klerykalną i t. d. nie dało się
utrzymać i rozszerzyć zdobyczy autonomicznych, 
to można znaleźć sojuszników gdzieindziej. 
Nasza „polityka nerwów" (a innej prawie nie 
znam)) oburzyła się na to srodze, a ponieważ 
nie ma w kraju nic popularniejszego, jak podej
rżenie, że atoś gotów jest zawierać pacta z nie
mieckimi liberałami., więc zwolennikom sojuszu 
couie-ąue-coute z Czechan i klerykalną partją ła
two uyło osłabić popularność dr. Wolskiego, do 
której nie przyczynił się lynajmniej stał jego 
pobyt w Wiedniu. Ze swojej strony, dr Wolski 
ma także niezmiernie drażliwe nerwy, i jeżeli ów 
pozew, który szedł przez jego kancelarję adwo
kacką, okaże się kompromitującym dla kogokol
wiek innego, oprócz powoda, to nic i nikt w świe
cie nie wykorzeni we mnie podejrzenia, że nie 
tyle przyjaźń dla dr. Kamińskiego, ile chęć zem
sty na własnych przeciwnikach była pobudką 
działania naszego posła — i to byłoby właśnie 
największą i najtrudniejszą do darowania winą, 
jakaby na nim ciężyć mogła. Przypominam wszak
że, że mówię tu tylko o przypuszczeniach, które, 
da Bóg, okażą się nieprawdziwemu Tymczasem, 
sprawa dr. Wolskiego wzbogaciła cyrkumlokucję 
dziennikarską o nowy wyraz. Gazeta Krakowska 
uderzyła była na niego z tego tonu, że podczas 
gdy dr. Kamiński znajduje współubolewającycb, a

czenia nie mamy, nie wolno 'nam przykładać rę
ki i współdziałać, bo tego nam zabrania dobrze 
zrozumiana miłość kraju i miłość Kościoła kato
lickiego, więc i miłość naszego ludu. Dopóki tego 
przeświadczenia nie mamy, pracujmy sami nad o- 
światą i umoramieniem naszego ludu; a z wdzię
cznością tu powiem, z jaką pociechą spostrze
głem w czasie mych wizyt pasterskich, że wielu 
z kapłanów pozakładało własnym kosztem bibljo- 
teczki dla ludu, i nie czekając na pomoc, gorli
wie i skrzętnie zajmują się nauczaniem swych 
owieczek.

Wiadomem mi także, że niektórzy kapłani 
dyecezji naszej wzywani byli w imię oświaty ludu 
do współpracownictwa, i obiecywano dac im nie- 
tylko książki, ale i znaczne wsparcia materjalne; 
ale, że oświata ta nie miała być narodową, odrzu
cono propozycje. I dobrze zrobiono.

Jaki sztandar wywiesiło tutejsze „Towarzy
stwo Oświaty Ludowej" nie było mi wiadomem, 
gdyż nie udzieliło mi swych ustaw, jak to uczyni
ło względem Towarzystwa rolniczego, choć celem 
nie tyle zbliżonego. Dopiero zapytany o wska
zówkę postępowania, postarałem się- na innej dro
dze o ustawy Towarzystwa. Z nich wnioskować 
muszę, że oświata ludu naszego nie ma być opartą 
na wierze katolickiej, gdyż o wierze ani kościele 
najmniejszej nawet wzmianki nie m a, kierunek nie 
zdecydowany i przynajmniej obojętny w wierze. 
Nie, tą drogą do oświaty ludu naszego się nie 
dojdzie 1

Nie zapoznaję szlachetności celu, jaki wytknę
ło sobie Towarzystwo, nie mam zamiaru wyda
wać sądu o działalności jego dotychczasowej, ale 
dopóki ustawy nie zostaną zmieuione w tym kie
runku, aby lud nasz miał zapewniony zdrowy, 
oparty n» wierze pokarm dla duszy, dopóty dla 
katolickiego kapłana miejsca w niem nie ma, do
póty katolicki i polski kapłan popierać go nie 
może.

Kraków dnia 22 . stycznia 1883 r.
f  Albin, biskup.

Rada państwa.
Wiedeń 22. lutego. Posiedzenie wczorajsze 

Izby poselskiej poświęcone było prawie wyłącznie 
rozprawom nad ustawą komasacyjuą.

I tak przyjęła Izba ujtawę o łączeniu parcel 
V trzeciem czytaniu bez rozpraw, a następnie w 
drugiem i trzeciem czytania nstawę o uwolnieniu 
obszarów leśnych z obecnych parcel śródleśnych, 
także bez rozpraw. •

Dop.ero ustawa o podziale spólnycb parcel 
wywołała rozprawy i żywą dyskusję.

Dep. J a w o r s k i ,  '-tory w tych obradachnaj- 
pierw głos zabrał, wykazywał, iż obrady nad tym 
przedmiotem należą do kompetencji sejmów kra
jowych, ponieważ stosunki pojedynczych krajów 
wymagają najrozmaitszych pod tym względem prze
pisów. Zresztą cała ta ustawa jest iluzoryczną i 
nie budzi nadziei donośnych skutków.

Po przeciwnem wystąpieniu dep. G r a n i t s c h a  
i ministra F a l k e n h e y n a ,  zabrał głos dep. 
G r o c h o l s k i  i wykazywał, że liczne przepisy tej 
ustawy stoją w rażącej sprzeczności z odnośnemi 
ustawami krajowemi w Galicji, a przecież nie na
leży naruszać prawa już nabyte. Następnie mówca 
kładzie nacisk, iż w § 1 , stanowiącym o urzędo
wym zakresie działania i o postępowaniu przy 
d*’eler u gruntów, zawarte są przepisy o rozstrzy
ganiu sporów o posiadanie i o własność spólnycb 
gruntów gminnych. Żąda zatem uchylenia tych 
przepisów i wnosi o d e s ł a n i e  u s t a w y  do k o 
mi s j i .

Zastępca rządu, R i n a l d i n i ,  stara się udo 
wodnic, iż . rząd i komisja nadały ustawie taką 
formę, w której lokalne i miejscowe stosunki naj- 
łep.ej będą mogły być uwzględnione.

nawet obrońców, j~go cały kraj jednomyślnie po
tępia. Na to, dr. Wolski napisał do redakcji co 
się nazywa une lettre a ehetal, przypominając, że 
nawet z daleka nie cięży na nim podejrzenie, ja
koby wziął lub pragnął wziąć jakąkolw.ek pro
wizję, że wystąpienie Gazety Królewskiej zawiera 
poszlaki wykroczenia z §. 488 i 499 k. k., że on, 
dr. Wolski, radby nawet tę rzecz wytoczyć przed 
sąd przysięgłych w Krakowie, ażeby przy ti ’ spo
sobności wykazać, jakiego to systemu i jakiej po
lityki trzymają się jego przeciwnicy ( scilicet, w 
Kole polskiem), i wykazać im to n< własnym ich 
grancie; że nakoniec, żąda całkowitej, a nie po
łowicznej, satysfakcji. Przeholowawszy w zaczep
ce, dała Gameta Krakowska dr Wolskiemu żą
daną sitysfakcję, drukując jego list w całości i 
bez om.int. rza, pod tytułem: „Avis w sprawie 
pp. £a -lińskiego i Wolskiego." Miło mi dowie
dzieć się, że co u nas we Lwowie nazywa się po 
prostu „besztaniem11, to w języl u bardziej cywili ■ 
zowanym nazywa się „ avis ‘ . Więc, k.edy profesor 
Zacharjewicz podyktował Radzie miejskiej do pro
tokołu, że pomieniona p ada jest absolutnie do 
niczego, to j* nzavisowału, grzecznie powie
dziawszy 1

Wracając jeszcze do kwestji wyborów posel
skich, nie mogę stłumić westchnienia, że bądź co 
bądź, najpiękniejsze stanowisko w życiu parlamen- 
tarnem ma par, nie mianowany, ale taki, który 
odziedziczył swoje krzesło. Posła może nie trwo
żyć mltus instantis tyrami, ale jest on bezsilnym, 
iożeli mu stanie w drodac cwium ardor, prana 
jubentium. Przyznaję, że idealny przedmiot mojego 
uwiell ienia doznał w jednym wypadku dość smu
tnej ilustracji, ale zapewniono mię, że za odroczę- 
n._m uchwały nad WLioskiem ks. Adama Sapiehy 
w Izbie panów nie głosował żaden Baworowski, 
pochodzący ze znanej, staroszlacheckiej polskie; 
rodziny, ale ©raf —  co zresztą bar
dzo wyraźnie, przez v i y  wydrukowane było w

Po wystąpieniu K o p p a  i ź a k a  przeciw wnio
skowi Grocholskiego, wniosek ten odrzucony został 
119 płosami przeciw 1 1 1 . Ministrowie głosowali 
za odrzuceniem.

Po i -zejściu do rozpraw szczegółowych, za
biera do § 1 głos dep M a d e j s k i  i wykazuje, iż 
paragraf ten wywoła faktycznie konflikt kompeten-* 
cyjny, gdyż odbierze sij władzom autonomicznym 
nietylKo to, co im rię należy, lecz także i to, co 
już wykonują. Dlatego wnosi poprawkę do § J tej 
treści, iż grunta własnością gmin będące, mają 
być wykreślone z pod przepisów § 1 i przekazane 
pod wyłączną kompetencję władz krajowych.

Po krótkiem przemówieniu G r a n i t s c h a ,  
kładącego cały nacisk na potrzebę ustawy, prze 
mówił

deputowany K w a 1 s k i i wyraził naiwne zdzi
wienie, dla czego Polacy występują przeciw tej 
ustawie. Dla mówcy to obojętne, kto wydaje taką 
ustawę; owszem, wolę nawet —  powiedział — że 
ją wydaje Rada państwa, do której mam więcej 
zaufania, niż do Sejmu krajowego.

Mówca zebrał też suteokbski l e w i c y ,  za tę 
manifestację ~wych wrogich dla nas uczrć.

Poczem §. 1 bea zmiany przyjęto.
Przy j}. 2 przemawiał dr M a d e j s k i ,  bro

niąc powtórnie kompetencji Sejmu; napiętnował 
przemówienie Kowalskiego właściwem znamieniem 
wybuchu namiętności i protestował przeciw temu, 
jakob) Kowalski w imieniu kraju przemawiał, 

"jczem  §. 2 przyjęto, odrzucając poprawkę

Na lewicy podnoszą się radośne okrzyki: 
„znowu nasze zwycięstwo 1“

§. 3— 14 przyjęto bez rozpraw.
Przy §. 15 wnosi Madejski dodatek, aby 

Galicja wyłączoną była z pod przepisów tej usta
wy. (Ironiczne śmiechy na ławach lewicy.) Ko
walski protestuje pompatycznie preciw temu —  i 
to w imieniu s w e g o  k r a j u ?  K o p p  dziwi się, 
że ten wniosek postawiono dopiero teraz, nie aaś 
w komisji. Jeżeli Polacy potrz?bują dla siebie tak 
odrębnych ustaw —  to niechaj wtedy wychodzą 
z sali, kiedy się toczą obrady nad naszer*' spra
wami. Lecz gdy nami rządzą i chcą mieć we 
wszystkiem wyłączną autonomję, to my na to nie 
możemy pozwolić.

Wniosek Madejskiego upadł —  a §. 15 i 16 
przyjęto bez zmiany

Na .im zamKnięto posiedzenie, następue w 
poniedziałek, a na porządku dziennym: 1 ) wybór 
członka do komisji parlamentarnej, 2} trzecie czy
tanie ustawy konstytucyjnej, 3) pierwsze czytanie 
noweli o szkołach ludowych, 4) sprawozdanie ko
misji z noweli przemysłowej, 5) sprawozdanie ko
misji budżetowej o preliminarzu na r. 1883.

Prezes S m o l k a  zapowiada, że w sobotę od
będzie się posiedzenie komisji podatkowej w celu 
obradowania nad nowemi przedłożeniami podatko- 
wemi rządu.

Ziemie polskie.
Warszawa 2 1 . lutego. P.sma warszawskie 

dają od czasu do czasu mniej lub więcej prawdzi
we, stronne i bezstronne wiadomości i wzmianki o 
losach zapisu zmarłej jeszcze w dniu 12 . września 
1876 roku sp. Józefy S erakowskiej obchodzącego 
ogół, z powjdu dobroczynnych zam arów testator- 
ki, — prawników, z powodu kwestyj prawnych, ja
kie nastręcza.

Egzekutorów’’ 3 testamentu ś. p. Sierakowskiej 
nie mieli szczęścia; władze rządowe, do których 
się zwracali żądając zatwierdzenia testamentu, lub 
przyjęcia kontroli nad zapisem, Die uwzględniły ich 
żadań, formalności prawne zajęły lat kilka, tak, 
że przez lat pięć, pomimo, iż dożywocia obciąża
jące zapis ustały, egzekutorowie nie byli w możno
ści nawet rozpocząć wykon»nia i wprowadzenia w 
życie zamiarów festatorki, sukcesorowie zaś z pra-

Gazecic Wiedeńskiey, podczas gdy nazwiska: Dzie- 
luszycki, Siemieński, powtórzone były polską pi
sownią.

Dla czego też który z naszych pedagogów, 
wy. :ładających nauki przyrodnicze i ścisłe, nie 
wystąpi Kiedy przeciw nieuzasadnionemu mniema
niu, jakoby nauki te kolidować mogły z nauką 
roligji, juk to między innymi obszernie wywo
dził br. Belcredi. Wszak dobrze jest przypomnieć, 
że zdobycze np. astronomji i geologji, zamiast 
iprzeciwiać się opowiadaniu Genezy, stwierdziły 
ją najzupełniej, i że to co Mojzesz napisał nie 
oparty na badaniach naukowych, ani na tradycji 
nie mogącej tak daleko wstecz sięgać, o powsta
niu świata z chaosu i mgły, o porządku, w jakim 
rozwijały się istoty organiczne i t d., jednem sło
wem, że to, co było Wiadomem z intuicji proroka, 
z „Objawienia", jest dziś w dodatku pewnikiem 
naukowym? Wszak sam br. Leon Tńun przezna
czył był raz do nauki w gimnazjach katechizm, 
w którym stało, że d n i e  stworzenia, o któ
rych mówi Biblia, oznaczają właściwie „okresy 
czasu". A nawet najśmielsza hipoteza, wydoby- 
wanana z badań Darwina, jakoby człowiek 
pochodził, dajmy na to, od małpy, nie sprze
ciwia się Biblji. Wiem z niej , że Pan Bóg 
utworzył człowieka z gliny, i natchnął go du
chem swoim —  ale Biblja nie twierdzi, że 
stwórca manipulował przyiem jak rzeźbiarz i od 
razu z gliny wyprowadził postać człowieczą : 
mogła ona pod iego mocą i wolą przecho
dzić przez różne przeobrażenia nim stała się mie
szkaniem duszy ludzki '. Ażeby materja była 
„wieczną", jak to według br. Belcredego utrzy
mywać mają świeccy profesorowie, tego nie twier
dzi żadnr nauka. CŁemia powiada wprawdzie, że 
o ile ona dociec może, w prawidłowym biegu tej 
przyrody, którą zmysłami naszemi poznać możemy, 
nic nie powstaje z niczego, i nic nie ginie zupeł
nie —  ale ta sama chemia przypuszcza istnienie



*  po upływie tych lat pięciu od śm ferei śp. Kie- 
j». wskiej wi siąpili przed sądy o u js.ażnienie 

zapisu i tym sposobem uniemożebnili • wykonanie 
takowego, choć proces przegrany zost* i  przez suk
cesorów w sądzie okręgowym płocki n, jako w 
pierwszej instancji, ■ czyli, że od śmierci śp. Siera
kowskiej upłynęło już blisko lat siedm, bezskute
cznie i że jej zapis jest zakwei tjonov rany. Dziś 
wszakże zapis nie jest już zawisł} ?m w zupełności 
od wyroku sądowego, gdyż sukcesc >rowie przed u- 
rzędową deklaracją przed rejentem spisaną, na 
przypadek unieważnienia testament) 11 zadeklarowali 
wypłacić z funduszów spadkowych ,na ^użyte
czności publicznej dla uszanowania pam ięci śp. Jó
zefy Sierakowskiej w duchu jej zair iarów dobro
czynnych, i w jej Sierakowskiej) imieniu następu
jące sumy:

1 ) Warszawskiemu Towarzystwu Dobroczyn
ności na założenie jednej kasy rzew i iślniczej rs.
5.000.

2) Płockiemu Towarzystwu Dobroczynności na 
założenie takiejże kasy dla rzemieślników w Pło
cku rnbli 5.000.

3) Miastu Warszawie na założenie szkoły rze
miosł rs. 25.000.

4) Kasie Mianowskiego na pomoc dla kształ
cącej się młodzieży rubli 7.000.

5) Szpitalowi Dzieciątka Jezus w Warsza\rie 
na ulepszenia w oddziałach położniczym i obłąka
nych rs. 5000.

6) Szpitalowi dziecinnemu w Warszawie ka
pitał żelazny na utrzyma e dwóch łóżek rubli
6 . 000 .

7) Muzeum przemysłu i rolnictwa w Warsza
wie na założenie specjalnego oddziału sztuki w 
zastosowaniu do przemysłu rubli 5.000.

8) Warszawskiemu Towarzystwu dobroczynno
ści rubli 5.000.

9) Instytutowi głuchoniemych i ciemnych w 
Warsa, 7 ie rubli 5.000.

10) Krakowskiej akademii nauk rubli 4.500.
11) Towarzystwu zachęty sztuk pięknych na 

budowę gmachu rubli 2.500.
12) Towarzystwu kredytowemu ziemskiemu 

do wyłącznej dyspozycji komitetu tegoż towarzy
stwa rubli 25.000 na fundusz żelazny, odsetki któ
rego używane będą na pokrywanie rat zaległych 
z majątków na sprzedaż przez towarzystwo wy
stawionych, w dzisiejszej gubernii płockiej poło
żonych, o tyle o ile właścicielami będą Polacy 
wyznania rzymsko-katolickiego, którzy popadli w 
złe interesa i dopuścili zaległości nie z własnej 
winy, lecz wskutek wypadków losowych i nie
szczęść od ich woli niezależnych z tern, że nie- 
rozdysponowane przez komitet odsetki, pójdą na 
zwiększenie kapitału, i że gdyby w przyszłości 
kapitał wzrósł do sumy 100.000 rubli, z dobro
dziejstwa spłaty zaległych rat będą mogli korzy
stać właściciele odpowiadający warunkom powyż
szym, których majątki położone są w granicach 
Królestwa Polskiego.

Nie można jak tylko pochwalić infeligentny 
wybór instytucji, przy którym widoczna miano 
na względzie, by zrujnowaui obywatele i biedni 
rzemieślnicy, o których myślała ś. p. Sierakowska, 
pomoc otrzymali, i zaznaczyć obywatelskie uczu
cia sukcesorów, którzy na przypadek odziedzicze
nia sukcesji, chcą się nią podzielić z cierpiącą 
ludzkością. —  Tym sposobem ogół ma tę pewność, 
źu choć w części zamiary ś. p. Sierakowskiej u- 
rzeczywistnione zostaną, że nawet w razie unie
ważnienia testamentu, na cele użyteczności pu
blicznej przejdą oprócz domów w Ciechocinku, 
suma 65.000 rubli, która nie jest kwest jonowaną, 
oraz rubli 100.000 przeznaczona notarjalnie przez 
sukcesorów.

Wspaniały dar otrzymać miało w tych dniach 
Towarzystwo kredytowe ziemskie, jak donosi Kur. 
codz. Pewien obywatel z Płockiego, zastrzegłszy 
sobie bezimienność, złożył podobno do kasy To
warzystwa rs. 100.000 przeznaczając je na kapitał 
rezerwowy służący do udzielania krótkotermino
wych pożyczek tym z ziemian, którzr skutkiem 
ciężkich okoliczności zalegli w opłacie rat, a ma
jątki ich wystawione zostały na sprzedaż. Pożyczka 
ta krótkoterminowa obłożona być ma szóstym 
procentem.

, 2 ____

Sprawy zagraniczne.
Petersburg 20. lutego. Niejaki p. Lichtanski, 

Polak, wydał tu niedawno sporą książkę, traktu
jącą o zbliżeniu się Polaków z Rossjanan Nie 
znamy wcale tej książki, i w żadnym dotąd dzien
niku nie spotkaliśmy o niej najmniejszej wzmianki; 
sądzić o niej zatem nie możemy. Ale w Kurjerze 
warszawskim znajdujemy dosłowne tłumaczenie 
odpowiedzi dziennika Nowoje Wremja na dzieło

atomów, czyli materji tak rozdrobnionej, że staje 
się ona już dalej niepodzielną, a więc, według na
szych matematycznycł) pojęć, równą zeru, czyli 
nioością. Z tej nicości, według nauki, materja 
wyjść moż6 przez działanie sił wychodzących ze 
wzajemnej równowagi, a religia i rozum fanaty
zmem ateistycznym niedotknięty mówią, że do wy
prowadzenia tych sił, drzemiących w nuości ato
mów, z ich równowagi i do nadania im prawideł 
stałych i niezmiennych, potrzeba było siły nad siła
m i, i woli, i mądrości, co wszystko razem nazy
wamy Bogiem. Nakoniec, i matematyk powie, że 
zna ilości nieskończenie wielkie i nieskończenie 
małe, które pomnożone z sobą, wydają dopiero 
ilości dostępne jego badaniu, uchwytne jego rozu
mem —  podczas gdy nieskończoność i zero usu
wają się z pod jego spekulacyj. Tak matematy
czna operacja: OO X  0 =  n, której nikt żyjący 
z żadnej tabliczki Pitagorasa nigdy się nie nauczy, 
nazywa się s t w o r z e n i e m  c z e g o ś  z n i c z e g o .  
Łatwo więc udowodnić, że p r a w d z i w a  nauka 
nie może sprzeciwiać się rei;gii, a jeżeli zachodzą 
kolizje, to chyba dzięki n.jdouczonym mędrcom z 
jednej, a fanatykom codosłowności z drugiej stro
ny. Tamtychbym nie robił nigdy nauczycielami, 
ani tych, katechetami. Darwin był do zgonu wier
nym członkiem Anglikańskiego kościoła, a O. 
Secchi jest znakomitym astronomem —  tylko p. 
Allwisser itp. nie wierzy w nic, jak tylko w hi
potezy nie wiele od siebie mędrszego fabrykanta 
systemów filozoficznych, a ks. Odpustowicz mniema, 
że religia jest w niebezpieczeństwie, jeżeli kto u- 
trzymuje, że na Marsie są chmury, morza, i lądy, 
i że przeto, mogą tam być także żyjące stworze
nia. Czy tylko ks. Odpustowicz? Nie —  znam pi
smo żydowskie, (Judisches Weltblatt,) w którem 
starowiercy sarkają na świecką naukę gorzej od 
wszystkich naszych klerykałów. E  pur si muove !

Jan Lam.

Łichtańskiego, i takowe uważamy za konieczne 
powtórzyć. Oto co prawi ten czynownikowsko- 
obłędny organ nadnewski: Głos autora, Polaka
przemawiającego za równoprawnym związkiem 
swoich współrodaków z RossjąJ bynajmniej nie 
zyskuje na mocy i sile przekonywającej dlatego 
tylko, że pojawił się w stolicy rossyjskiej i w języ
ku rossyjskim , lubo to ostatnie mianowicie po
czytuje mu pewien dziennik za zasłngę. Głos 
taki wtedy byłby oznaką czasu, gdyby odezwał się 
za granicą, a mianowicie w polskim, lub między
narodowym (francuskim) języku i gdyby nie do
prowadził do zwykłego łajania publicystyki pol
skiej, lecz do spokojnego, chociażby nie wolnego 
od polemiki zbadania przedmiotu, który istotnie 
na to zasługuje. Teraz zaś, jestto głos wołającego 
na puszczy, dowodzący jedynie poświęcenia autora 
i może także tych czytelników rossyjskich, którzy 
zdołają zrozumieć łamany język książki. Kogóż 
przekonają rozmaite historjozoficzne formuły, skoro 
codzienne, powszechnie znane fakta mówią prze
ciwnie? Dajmy nawet na to, że wśród Polaków 
istnieje partja rossyjska (chcemy temn wierzyć), 
ale jeżeli ta partja ma zaledwie tyle wpływu, 
ażeby mogła wydawać z trudnością dające się 
czytać książki, w rodzaju pracy p. Łichtańskiego, 
to nieufność w siłę tej partji łatwo się da ro
zumieć. I  sam autor wreszcie, mówiąc o równo
prawnym związku, bynajmniej nie jest skłonnym, 
stanąć m istniejącym gruncie i z niego szukać 
punktu wy jścia do lepszej przyszłości. O czemże 
więc tu mówić ? Nie, nie przez niby -historyczne 
dysertacje, lecz przez samo życie i same fakta 
mogą utrwalić się stosunki rossyjsko-polskie. Co 
się tyczy naszego dziennika, nie jest on wcale 
przeciwnym prawnej, legalnej samodzielności Po
laków i nieraz już wypowiadał swoje poglądy Da 
tę sprawę: powołanie Polaków do ogólno-rossyj- 
skiej pracy w ogólno-rossyjskich instytucjach po
łączone z poszanowaniem przyrodzonych praw 
narodowościi . granicach etnograficznej Polski, 
oto grunt do porozumienia*.

Taką dało odpowiedź Nowoje Wremia, którą 
to odpowiedź możemy uważać jaką rządową — 
czyli jaśniej: jakąby dał rząd w chwili, że tak 
powiemy, „najwspaniałomyślniejszego" swojego ka
prysu. Kiedyż nareszcie rozmaici panowie Łichtań- 
scy przyjdą do przekonania, że „najlepsze* ich 
chęci na nic się> zdadzą, i zaprzestaną czynić 
„przyjacielskich swych“ propozycyj Moskwie!

Korespondent Gazety Polskiej, doniósłszy o 
bolach polskich w Petersburgu na rzecz „wiecznie 
obdartej i głodnej ochronki katolicko-polskiej nad 
Newą", podaje w końcu kilka szczegółów tyczą
cych się pogrzebu ks. arc. Fijałkowskiego, a mia
nowicie : „Eksportacja obrała dłuższą drogę (z do
mu, gdzie umarł arcybiskup do kościoła św. Ka
tarzyny na Newskim), ażeby tym sposobem omi
nąć pałac Aniczkawa, będący obecnie rezydencją 
cesarską; w eksportacji ze strony rządu brali u- 
dział: hr. Kantakuzen. ks. Speranskij, dyrektor 
departamentu wyznań obcych i hr. Tołstoj, mini
ster spraw wewnętrznych. Ten ostatni prywatnie 
szedł wśród tłumu, a nie w ordynku*.

K R O N I K A .
Lwów dnia 24. lutego.

W iadomości osobiste. P. W i e r z b i a ń s k i ,  
poseł z Wielkopolski do sejmu pruskiego, od kilku 
dni bawi w Warszawie. —  Bolesław K o ń c z y ń s k i  
z Buczą pod Śmiglem w Poznańskicm, złożył w Gryfji 
egzamin na lekarza praktycznego. —  P. Józef H o f f 
man złożył w Berlinie w zeszły wtorek egzamin 
państwowy w inżynierji i mechanice. Jest to pierwszy 
Polak, który w Nhmczech ten stopień otrzymał.

Nabożeństw |jutrzejsze. W  kościele ka t e 
dr a l ny m celebrować będzie sumę o godzinie 10. 
ks. kanonik Turzański, a kazanie powie ks. Hore- 
czy. —  W kościele OO. D o m i n i k a n ó w  sumę o 
godzinie 10 */* będzie mieć ks. Skałuba, a kazanie 
powie ks. Konopka. —  W  kościele OO. K a r m e l i t ó w  
sumę o godzinie 101/,  będzie mieć ks. Alfons Gier- 
cuszkicwicz. —  W  kościele OO. B e r n a r dy n ó w sumę
0 godzinie 10*/* odprawi ks. Bomuald Misskowic, a 

nie powie ks. Sabin Figns.
Dla weteranów z r. 1831 odebraliśmy kwotę

30 złr., zebraną na nabożeństwie żałobnem w Tłu- 
stem za poległych w r. 1863.

Składki. Dla sierót po Medyńskiej złożył nie
znajomy z Priboj 2 złr., pani T. Z. dla M. Modes 
2 złr., które doręczono.

Pogrzeb śp. Tomasza Biernego, rodem Włocha, 
żołiierza b. wojsk polskich z r. 1830/1, kupca i wła
ściciela realności, odbył się wczoraj przy udziale to
warzyszów broni, współobywateli i licznej publiczno
ści. W pogrzebie wziął udział oddział oehotn. straży 
ogniowej z muzyką Harmonji. Rodzina zmarłego zło
żyła 50 z łr ., jako dar na cele Towarzystwa ochotn. 
straży ogniowej.

Od Szanownej pani Józefowej Sznjskiej
otrzymujemy pismo następujące:

„Najboleśniej dotknięta ciężką i niepowetowaną 
stratą najukochańszego ś. p. męża mojego Józefa 
Szujskiego, uważam sobie za pierwszy obowiązek wy
nurzyć serdeczne podziękowanie wszystkim rodakom 
w ziemiach polskich i za granicą, których gorący
1 ezczery współudział do częściowego ukojenia stra
sznego bolu mego i dzieci moich się przyczynił.

Najprzewielebniejszy ks. biskup krakowski z tu
tejszą kapitułą, najprzewielebniejszy ks. biskup Jani
szewski i nader liczny orszak duchowieństwa, dostojny 
marszałek krajowy z członkami Wydziału krajowego, 
deputacje Koła polskiego z Wiednia i Berlina, repre
zentacja miasta Krakowa, Akademja umiejętności, 
Uniwersytet Jagielloński i Lwowski, reprezentanci 
tutejszych władz cywilnych i wojskowych, deputacje 
tylu rad powiatowych, miast, korporacyj, instytucyj 
i stowarzyszeń, reprezentanci redakcyj tylu pism pol
skich, zacna młodzież nasza akademicka i tutejsza 
młodzież szkolna z jej przewodnikami, straż ogniowa 
z muzyką miejską i cechy, a przytem tysiące oby
wateli pospieszyło, aby uroczystym pochodem na miej
sce wiecznego spoczynku uczcić pamięć zgasłego wcze
śnie dla nas wszystkich i w ten sposób wyrazić mu 
uznanie za niezmordowaną pracę, którą oddał na 
usługi publiczne. Wszystkim uczestnikom tego obcho
du oraz wszystkim osobom, które przesłały mi wyrazy 
swego współczucia, pragnęłabym osobiście wynziC 
moje podziękowanie, ale gdy to jest rzeczą wprost 
niemożliwą, proszę uprzejmie, aby przynajmniej na 
tej drodze przyjąć raczyli najszczerszy z głębi serca 
się cisnący wyraz niewygasłej mej wdzięczności.

Kraków 1883.
Joanna z Jełowiekich Józefowa Szujsia.

Mianowania. Prezydent krajowej dyrekcji skar
bu mianował koncypistów Bafała Stebleckiego, Teodo
ra Gzorneńskiego, Jana Orłowskiego, dr, Justyna Błoń
skiego i Romana Witoszyńskiego unisarzami skar
bowymi,

DZIENNIK POLSKI

Stracenie. Wykonanie wyroku śmierci przez po
wieszenie na Wł. Dąbrowskim v. Dębskim, odbyło się 
dziś o godzinie 7. rano. Skazany do ostatniej chwili 
zachował męzki spokój. Modlił się czas jakiś, klę
cząc, żarliwie. Przed samem założeniem stryczka 
powtarzał za towarzyszącym mu księdzem Konstan
tym, ze Zgromadzenia Bernardynów, słowa modlitwy, 
pod koniec zaś, gdy ks. Bernardyn szeptał mu sło
wa: „Panie, odpuść mi moje winy", tracony rzekł 
dość wyraśnie: „Panie, ginę niewinny", poczem na
stąpiła bezzwłocznie egzekucja, dokonana przez kata 
przybyłego z Berna, nazwiskiem Botha, i jego po
mocnika. Wyznać należy, że kat, człowiek już bar
dzo stary, mimo swej długoletniej wprawy, dokonał 
tej operacji, która na każdym człowieku smutne tyl
ko bardzo robić może wrażenie —  dość niezgrabnie. 
Było to raczej duszenie silnego człowieka lat trzy
dziestu kilku, niż powieszenie. Stracenie odbyło się 
w obecności komisji sądowej, złożonej z radcy Le
wickiego, oraz sędziów Sahanka i Szabenbeka, pe
wnej liczby urzędników i niewielkiego grona osób 
postronnych. Przyległe dachy obsadzone były przez 
ciekawych.

Dla uzupełnienia wczorajszego naszego donie
sienia dodamy, że urzędowe ogłoszenie ostatecznego 
wyroku śmierci skazanemu, po odrzuceniu przez ce
sarza prośby o ułaskawienie, odbyło się wczoraj w 
sali sądu karnego w obecności trybunału, złożonego 
z radcy Lewickiego, jako przewodniczącego, radcy 
Sawczyńskiego i sędzijg„ Litwinowicza.

Pod straża, złożoną z sześciu żołnierzy, pod 
komendą podoficera, wprowadzono Dąbrowskiego do 
sali. Na twarzy skazanego malowało się przygnębie
nie. Przewodniczący odczytał wyrok, według którego 
cesarz nie raczył zastosować aktn najwyższej łaski, 
zawiadomił Dąbrowskiego, że wyrok śmierci zostanie 
wykonany jntro z rana o godzinie 7. Dąbrowski 
zbladł, ukłonił się i odpowiedział „Dobrze". Pod 
silną eskortą wojskową odprowadzono go następnie 
do osobnej celi. Około południa przybył do celi ks. 
Konstanty, z zakonu 00 . Bernardynów, dla udziele
nia skazanemu ostatniej pociechy religijnej.

Sprawa wystawy pamiątek z epoki Sobie
skiego w Krakowie. Z przyczyn od komitetu wy
stawy niezawisłych, długi czas w tej ważnej sprawie, 
a tak wielce obchodzącej ogół, trwało milczenie; dla 
tego dziś tern większa pociecha, że plany i projekta 
wystawy z początku i od zawiązku swego prywatne, 
przybierają właściwą im formę. A  najprzód komitet 
wystawowy prywatny, złożony za inicjatywą księżnej 
Zuzanny Czartoryskiej, połączył się z komitetem u- 
tworzonym w łonie Bady miasta Krakowa, zawiąza
nym ku uczczeniu obchodu dwuwiekowej rocznicy 
oswobodzenia Wiednia. Odtąd z dwóch komitetów, w 
jednej myśli poczętych, będzie jeden, i to pod prze
wodnictwem prezydenta miasta Krakowa, w skład 
którego wchodzą członkowie byłego komitetu wystawy 
i członkowie komitetu wystawy i członkowie komitetu, 
złożonego z członków Bady miejskiej.

Tak połączony komitet, wzmocniony jeszcze zo- 
atał przez zaproszenie doń konserwatora zabytków i 
pomników, profesora Łepkowskiego, oraz przez po
stanowienie przybraria wielu jeszcze innych osób, 
znanych z gorliwości w tym kierunku. Dalej na dzi- 
siejszem posiedzeniu komitetu prezydujący zakomuni
kował, że na koszta urządzenia wystawy od Wy
działu krajowego otrzymał bezzwrotną subwencję 
1000 złr., a z mocy uchwały Bady miejskiej z dnia 
22. stycznia br. 2000 złr. tytułem zaliczki, którato 
suma Badzie miasta Kri kowa zwróconą będzie z do
chodów wystawy.

Wystawa urządzoną będzie w Suki enni cach,  
z zapewnieniem i zagwarantowaniem bezpieczeństwa 
nadsyłanych na wystawę przedmiotów.

Dzień otwarcia wystawy oznacza się w wilję 
dwóchsetnej rocznicy, tj. 11. września.

Przedmioty przyobiecane na wystawę, zanim wła
ściwe znajdą miejsce, w miarę ieh nadsyłania, klej- 
notowe mniejszej objętości, przechowywane będą w 
skarbcu miejskim w skrzyniach żelaznych; większe 
w osobnym bezpiecznym lokalu. Zadaniem komitetu 
będzie, wystarać się i uzyskać uwolnienie całkowite 
od cła i od transportu kolejowego; od ostatniego jeśli 
nie całkowite, to znaczne przynajmniej. ' '

Przedmioty wysyłane być winne pod adresem ko
mitetu, z zaznaczeniem na posyłce: „Na wystawę pa
miątkową w Krakowie."

Wystawa trwać będzie mniej więcej do końca 
października, poczem wszystkie przedmioty zwrócone 
będą właścicielom.

Odwołując się więc do poprzednich odezw i wska
zówek, a udzielając ich na każde wezwanie żądającym, 
komitet dzisiejszy staje z prośbą, aby do tego przed
sięwzięcia przyczyniono się licznem nadsyłaniem za
bytków, tylekroć wskazywanych a odpowiednich na 
wystawę.

Komitet wystawy Jana III uchwalił na ostatniem 
posiedzeniu dn. 16. bm. zaprosić do swego grona pp. 
Zygm. hr. Cieszkowskiego, Jędrz. hr. Potockiego, Je
rzego hr. Mycielskiego, Stan. Tomkowicza i Teodora 
Ziemięckiego.

W lokalach publicznych, w restauracjach, 
kawiarniach itp. niewiele można spotkać pism pol
skich, co wygląda tem jaskrawiej, że w najskromniej
szym nawet lokalu są przynajmniej dwa lub trzy 
dzienniki niemieckie i to po największej części, nie
stety, takie, które są wprost nam nieprzyjazne. 
W  ostatnich czasach np. wszedł w modę jDer jungę 
Kikertki, pismo liche tak pod względem treści jak i 
tendencyi, które ma zastąpić bez kwestji jedno z naj
lepszych pism humorystycznych wiedeńskich starego 
Kiherik Berga. Podobnież się dzieje z pismami po- 
litycznemi. Rzadko gdzie spotkać można Wiener 
Allg. Ztg., Fremdenblatt, Morgenpost, dzienniki 
redagowane starannie i bez wrogiej dla nas tenden
cji, ale prawie wszędzie zastaje się Tagblatt, Neue 
Freie, lub co gorsza, organa fiakierskie, idjotyczny 
Weltblatt. Właściciele lokalów publicznych powinniby 
sami czuwać nad tem, aby goście ich mieli coś przy
zwoitego do czytania, ale równy obowiązek ciąży 
także i na gościach, którzy są obowiązani upomnieć 
się przedewszystkiem o pisma polskie i czuwać nad 
tem, aby we Lwowie nigdzie nie prenumerowano 
obcych dzienników, dla nas wrogo usposobionych.

Odczyt. Dr. Włodzimierz Dobiński miał przed
wczoraj odczyt w sali ratuszowej „O obłędzie wiel
kości". Prelegent z biegłością niepospolitą naszki
cował w krótkich rysach ustrój nerwowy organizmu 
naszego, objaśnił, jak za pomocą nerwów czucia po
wstają wyobrażenia w ośrodkach nerwowych, jak pod 
wpływem rozmaitych zmian w innych narzędziach, 
jak np. krążenia, ośrodki te wytwarzają wyobrażenia 
wypaczone, obłędne itp. Stworzywszy sobie tym spo
sobem szerokie tło naukowe, odrysowął na niem- naj
przód ogólną charakterystykę obłędów, a następnie 
wspomniawszy w krótkich słowach „o obłędzie prze
śladowczym", przeszedł do wyczerpującego opisu 
„obłędu wielkości". Tn zaś, podawszy jego znamiona 
i sposób rozpoznawania, ilustrował następnie tę cho
robę pzzykładami z dziejów i kazuistyką szpitala na 
Kulparkowie,

Posiedzenie Bady miejskiej odbędzie się 
w poniedziałek dnia 26. bm. i we czwartek dnia 1. 
marca. Na porządku dziennym budżet funduszu gminy 
na rok 1883.

Germanizacja. Tarnopolska filia „der Allg. agr. 
Credit Anst. fur Galizien u. Buk." rozsyła swe ogło
szenia w języku niemieckim wyłącznie.

Ochotnicza straż ogniowa składa p. Janowi 
Balko ,  właścicielowi realności i składu fortepianów 
we Lwowie, publiczne podziękowanie za hojny dar 
stu złr. na cele Towarzystwa.

Uroczyste otwarcie szkółki Tow. „Agudas 
Achim" nastąpi w niedzielę dnia 25. bm o godzinie 
6tej. wieczór. Odbędzie się ono w szkole im. Czac
kiego, plac Gołuchowskich 1. 9.

Zarząd kopalni wielickich postanowił nadać 
jednemu z szybów nazwę obecnego ministra skarbu, 
dra Dunajewskiego. W  tym celu wygotowała lito- 
litografia Akademicka p. Salba w Krakowie ozdobne 
album, którego karta tytułowa mieści na czele orła, 
poniżej zaś herb Galicji, a w pośrodku plan Wie
liczki. Po lewej stronie znajduje się pod inicjałem 
herb rodziny Dunajewskich ponad głowami górnicze 
mi. Po prawej stronie widać również godła górnicze. 
Po przeciwległych bokach przedstawione są dwa szy
by Danielewicza i Elżbiety, a u spodu obraz alego
ryczny. Album oprawiał introligator p. Żenczykowski 
w Krakowie.

Zamach samobójczy popełnił w Warszawie w 
pobliżu cmentarza kościelnego na „Koszykach" pod
dany austrjacki Stanisław Bujalski, liczący około 30 
lat. Życiu jego zagraża niebezpieczeństwo skutkiem 
rany, jaką zadał sobie strzałem, jednakże lekarze 
szpitala Dzieciątka Jezus, w którym umieszczono ran
nego, nie tracą nadziei uratowania go.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji i  dnia 
23. lutego. Skradziono pani E. B. ze strychu real
ności 1. 35 przy ul. Żółkiewskiej 9 tuzinów poń
czoch. — Pan A. R. zgubił złoty zegarek cylinder 
o jednej kopercie wart. 20 złr. — Złożono w poi. 
stalową sakiewkę z monetą 3-rublową złotą, 2 mo
netami srebrnemi 20-kokiejkowemi, kwota 35 ct. i 
starą monetą srebrną.

(J. D.) Kraków 23. lutego. Aresztowania w spra
wie podejrzanych o knowania socjalistyczne trwają 
dalej. Aresztowano 13 osób, głównie robotników.
Z inteligencji aresztowano Józefa Łuszczkiewicza, 
słuchacza medycyny, Jana Schmiedhausena, Walerję 
Wierzbicką i Wandę Wojnarowską. Śledztwo prowa
dzi sędzia śledczy dr. Sare.

Sprawa panny Pinter, o której mylnie podano, 
że już oddaną została trybunałowi orzekającemu, by
najmniej jeszcze ukończoną nie jest. Oskarżenie pro
wadzone jest w kierunku zbrodni z §. 93., tj. gwałtu 
publicznego przez nieprawne ścieśnienie wolności czło
wieka. Aresztowani w tej sprawie Kaczmarski i Li 
nert pozostają dotąd w więzieniu. Obrony ich podjął 
się adwokat dr. Machalski.

Śledztwo karne przeciw p. Trockiemu o współ- 
winę w zbrodni zamordowania woźnego kasy oszczę
dności Słowika zaniechanem zostało.

(A.) Bóbrka 23. lutego. Nasze towarzystwo 
amatorskie krząta się koło dania już trzeciego przed
stawienia teatralnego, tym razem na dochód tutejszej 
ochotniczej straży pożarnej. Przedstawienie odbędzie 
się dnia 5. marca b. r. Odegrany będzie „Zerwany 
most", komedja w 2 aktach i „Żyd w beczce", wo
dewil ze śpiewkami. Tnszymy, że szanowna publi
czność tak miejscowa, jako też okoliczna, licznem ze
braniem się wynagrodzi trudy amatorów i wesprze 
instytucję tak konieczną i dla powiatu naszego już 
zasłużoną.

Stanisławów 21. lutego. Tow. muzyczne im. 
Moniuszki urządziło 20. bm. wieczorek muzyczny. 
Składał się on z doborowych i sympatycznych utwo
rów, bardzo dobrze wykonanych. Toż Tow. urządzało 
przez cały adwent i teraz przez wielki post w sali 
prób co niedzieli tz. „Niedziele", tj. wieczory mu
zyczne dla swoich członków i chętnych gości. Każda 
taka „Niedziela" nastręcza nader tanią sposobność 
usłyszenia czegoś zajmującego o mnzyce i muzykach 
w formie odczytów przez pp. wydziałowych Tow. do
tąd zawsze miewanych, jakoteż rozmaitych skromniej
szych rozmiarów wokalno-instrumentalnych, tak solo
wych jak i ensemblowych prodnkcyj i deklamacyj. 
„Niedziele" te zdobyły sobie odraza prawo obywa
telstwa u naszej muzykalnej publiczności.

W  miasteczku Rybotyczach dnia 22. bm. o 
godz. 2giej po północy, w skntek podpalenia wybu
chnął w rynkn miasta gwałtowny ogień, który w 
skntek silnego wiatrn dwa domy z wszelkiemi zaso
bami, jakie się w nich znpjdowały, pochłonął. Batnnek 
tak ze strony publiczności, jakoteż i tutejszej żan- 
darmerji, był nader gorliwy, jak na szczęście jednak 
powstał silny wiatr, który na wszystkie strony gło
wnie ognia roznosił. Oddać należy pochwałę pp: 
Janowi Getnerowi, komendantowi posterunku, i Zbie- 
gniowi, żandarmowi, który z narażeniem własnego 
życia zachęcając publiczność, sami ratowali nieszczę
śliwych, i szerzący się element zlokalizowali. Oby
watele tutejszego miasteczka składają im za to sta
ropolskie „Bóg zapłać."

Warszawa 22. lntego. Od kilku dni krąży w 
sferach handlowych sensacyjna pogłoska o odstąpieniu 
kolei konnej przez towarzystwo belgijskie kompanji 
francuskiej za sumę 2 miljony rnbli.

Niejednokrotnie poruszana jnż kwestja zaprowa
dzenia ubezpieczeń ogniowych rolnych przy Towarzy
stwie kredyt, zirtn. znów wychodzi na porządek dzien
ny. W tych dniach jeden z radców komitetu Towarz. 
kredyt, wydelegowanym został do Petersburga w in
teresach władz Towarz., a między innymi z przed
stawieniom do ministerstwa o wyjednanie pozwolenia 
zaprowadzenia przy Towarz. ubezpieczeń ogniowych, 
opartych na wzajemności stowarzyszonych.

Żołnierz bataljonn saperów, Franciszek Strzyżyń- 
ski, zawiadomił swoją władzę o dokonanym przez nie
go wynalazku. Jest to przyrząd do oczyszczania dróg 
i nlic ze śniegu. Jakkolwiek wynalazca jest samo
ukiem , przyrząd jego pomysłu jest podobno bardzo 
praktycznym, to też władza zamierza poprzeć usiło
wania samorodnego mechanika.

Z Gracu donoszą, że przed tamtejszym sądem 
przysięgłych odbył się dnia 21. bm. proces o zdradę 
stanu. Oskarżonych było 4 robotników, 3 zeoerów i 
jeden ąjent handlowy. Wszyscy młodzieńcy nie mają
cy jeszcze 17 lat. Zamieszkiwali oni w Tiyeście i 
byli obwinieni o wydanie irredentystowskiej prokla
macji. Sąd wszystkich oskarżonych uwolnił jedno
głośnie.

Paryż 22. lntego. Za duszę śp. Józefa Ssujskie- 
go urządziło w kościele „de 1’Assomption" w Paryżu 
Towarzystwo historyczno-literackie nabożeństwo żało
bne, zapraszając rodaków „dla zespolenia się z całą 
Polską w głębokim żaln po tej niezmiernej stracie."

Pułk dróg żelazpych i telegrafów . Roboty 
przygotowawcze około utworzenia takiego pułku są 
jnż, jak donosi Wehr Ztg, na ukończeniu. W końcu 
maja pułk ma być już uformowany. Na komendanta

t
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wyznaczono już porucznika jeneralnego sztabn i pro 
fesora szkoły wojskowej, p. Schlayera. Umundurowa
nie pnłku podobne będzie do umundurowania oddzia
łów inżynierji wojskowej.

Wieś Bobrowniki (Bewersdorf), w po w. słup-' 
skim na Pomorzu, knpił Inflantczyk, rosyjski naczel
nik powiatu, Stackelberg, za 885,000 mark. Stackel- 
berg mieszka na zamka Perdast, na wyspie Mon w 
Inflantach.

Obchód rocznicy powstania r. 1863 w A- 
meryce. Bodący nasi, zamieszkali w dalekiej Ame
ryce, nie zapominają o wielkich naszych historycznych 
wspomnieniach i czczą je uroczystemi obchodami Nie 
dawno donieśliśmy, że „Związek Narodu Polskiego" 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej wydał 
odezwę, wzywającą Polaków, osiadłych za Oceanem, 
do obchodu jubileuszowego odsieczy wiedeńskiej d 1 2 . 
września br., nadeszło zaś obecnie dopiero polskie 
dzienniki amerykańskie zamieszczają opisy obchodów 
styczniowego powstania, jakie się tam odbyły d. 22 . 
stycznia br. w większych ogniskach naszej zaatlarty- 
ckiej emigracji. Najwspanialej wypadł obchód w Fi- 
ladelfji, na którym świetną mowę wypowiedział oby
watel Andrzejkowicz, zasłużony patrjota, Który gorli
wie pracował nad myślą urzeczywistnienia „Związku 
Narodowego Polskiego* w Ameryce.

Nowi ministrowie francnscy. Ch a l i e me l  
Ł a c o n r, nowy minister spraw zewnętrznych . urodź. 
1827, był przed zamachem stanu profesorem filozo 
fji w Pan i Limoges. Dnia 2. grudnia został are 
sztowany, a po roku więzienia wygnany. Aż do roku 
1859, w którym otrzymał amnestję, był profesorem 
w Belgji i Szwajcarji. Republika zamianowała go 
1870 prefektem departamentu Rodanu. Później był 
członkiem zgromadzenia narodowego i senatorem, a 
następnie posłem w Bernie i Londynie.

Minister spraw wewnętrznych, W a 1 d e c k-R o n s- 
s e a n, był w gabinecie za Gambetty. Ur. 1846 jest 
i  fachu adwokatem.

Minister sprawiedliwości,Feliks Mart in-Feui l -  
l će ,  nr. 1830 w Bennes, był w r. 1870 naprzód 
podsekretarzem stanu w ministerstwie spraw wewnę
trznych, później w ministerstwie sprawiedliwości.

Teodor B a y n a l ,  minister robót publicznych, 
nrodz. 1819 roku, miał jnż w gabinecie Gambetty tę 
samą tekę.

Karol Brun,  minister marynarki, ur. 1821, jest 
inżynierem, w r. 1871 wybrany do zgromadzenia na
rodowego, rozpoczął karjerę polityczną i należał do 
umiarkowanej lewicy.

Feliks M ś l i e r e ,  minister rolnictwa, urodził się 
w r. 1835, wybrany członkiem komuny, nie przyjął 
zaszczytu i dostał się później do zgromadzenia na
rodowego.

Karol H er i s son,  powołany na ministra han
dlu, nr. w r. 1831, jest adwokatem. Po klęsce komu
ny był naprzód członkiem rady municypalnej w Pa
ryżu , a w r. 1876 wybrany został jej prezydentem. 
Do Izby wszedł dopiero w r. 2878.

Generał Thi bandi n ,  minister wojny, znany 
jest dostatecznie, dwaj inni, minister poczt Gochery, 
tudzież minister skarLn Tirard, byli jnż w poprze
dnich gabinetach.

W Kiszyniewie wykryto fabrykę herbaty, któ
ra już raz używana, następnie n isycana płynem far
bującym , rozchodziła się po całe., Rosji, jako orygi
nalnie chińska.

6000  kelnerów poBsuknjo obecni > Moskwa dla 
usługi, mających przybyć w jej mury gości. Każdy 
z nich powinien władać przynajmniej dwoma języka
mi: francuskim i niemieckim, za co otrzyma codzień 
10 rubli wynagrodzenia. Na rozkazy przybyłych z 
zagranicy książąt przeznaczono 2000 osób, posiadają
cych dobre rekomendacje.

Odesa 14. lntego. Dzienniki jednozgodnie zwra
cają uwagę na reformy wojenne w Anstjri, a raczej 
na jej gotowość bojową. Za przyczynę tego akcento
wania postawy Anstrji, w razie ewentualnej wojny, 
należy uważać korespondencję z Wiednia do Gołosu, 
którą dziennki odeskie i nawet kijowskie powtórzyły. 
Na ten przedmiot zwraca także uwagę i Inwalid, 
organ wojskowy rosyjski.

Bal polski, jaki miał miejsce kilka dni temu w 
sali ratusza, czyli w bursie, nie był zbyt licznym. 
Odbędzie się bal drugi-

Z miasta pojedynków , bo do tej nazwy ma 
obecnie Budapeszt wszelkie prawo, donoszą pod datą 
21. bm.: „Deputowany Onody wyzwał na pojedynek
redaktora pisma Der ungarische Israelit za artykuł, 
w którym tenże napadł na niego »w tow nie. Reda
ktor jednak oświadczył, że obraza jest tylko hipote
tyczną , więc on odmawia satysfakcji. —  ] ledaktor 
Tovolgyi przyjeżdża tu jutro z Debreczyna, ażeby 
wyzwać na pojedynek dep. Hentallera. Powodem wy
zwania są osobiste inwektywy ze strony deputo
wanego."

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Dziś w sobotę dnia 24. lntego na do

chód Jnljana M y s z k o w s k i e g o  po raz pierwszy: 
„Ukraińcy," obraz ludowy w 4 aktach z życia ludu 
ukraińskiego, Lucjana Kościeleckiego, ze śpiewami i 
tańcami. Muzyka ułożona przez M. Wierzbickiego.

* Na dochód panny Julji Su ł ko ws k i e j ,  za
służonej artystki sceny lwowskiej, dana będzie w po
niedziałek komedja Bałuckiego „Gęsi i gąski."

* Dnia 3. marca, w sobotę, przypada benefis 
panny B o c s k a y ;  sympatyczna artystka odśpiewa 
partję Jnanity, a nie wątpimy, że liczni wielbiciele 
jej talentu rozknpią wszystkie bilety na to przed
stawienie.

Wieńzorek muzykalno-deklamacyjny odbędzie się 
dziś w sobotę, w 24tą rocznicę śmierci Zygmunta Kra
sińskiego, w auli uniwersyteckiej.

W Kole literackiem miał wczoraj dr. Ćwi
kliński odczyt „O Szujskim jako tłumaczu" w obe
cności przeszło 62 członków. Luźne to zebranie, 
pierwsze od wyboru nowego wydziału, świadczy wy
mownie o nsjlepszych chęciach członków, celem u- 
trzymania Towarzystwa tak potrzebnego, łączącego 
silnem ogniwem wszystkich pracowników na polu 
literackiem i miłośników literatury ojczystej. Po od
czycie wywiązała się żywa dyskusja nad stanowi
skiem ś. p. Szujskiego w piśmiennictwie polskiem, 
wśród której rzucono wiele światła na działalność te
go pisarza. "Wczorajsze posiedzenie wywołało na wszy
stkich obecnych bardzo miłe wrażenie; najlepszym te
go dowodem było gorące przyjęce, jakiego doznała 
rzucona przez przewodniczącego myśl wynajęcia dla 
Koła osobnego lokalu, w celu nmożebnienia częstszych

danek literackich.
W „Gwieździe“ jutro w niedzielę 25. b. m. 

o godzinie 4ej po południu mieć będzie odczyt 4* 
Józef Guliński. Mówić będzie w dalszym ciągu „O naj
dawniejszych zabytkach pracy ludzkiej".

W kasynie m iejskiem  odbędzie się w nie
dzielę d. 25. bm. koncert mnzyki wojskowej 9. pułku 
Pąckenyi pod przewodnictwem swego kapelmistrza p.
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Maurycego I a,lla. Początek o godzinie 4ej po połu
dniu. Bilety nabyć można w kancelarji kasyna miej
skiego.

Tańce T ym olsk iego : „Na Wawelu* mazury, 
„Po żniwach* mazury i „Czy mogę prosić?* walce, 
wyszły w świeżym nakładzie, ponieważ dotychczasowy 
nakład wyczerpano.

Ks. dr. Józef Pelczar, rektor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, wydał teraz w Krakowie z druku 
mowę swoją, mianą na nabożeństwie żałobnem za 
duszę śp. Szujskiego. Jednocześnie ogłosił też i to 
przemówienie, które miał w roku zeszłym (w mam), 
na pogrzebie śp. Stanisławy z Libeltów Łepkowskiej.

,, Parnas polski** Teofila Lenartowicza. Jedna 
z dziewic polskich donosi do Wieku, iż mazowiecki 
Jrnik, zawsze pełen życia, rzeźbi we Florencji (via 
Montebello nr. 24) statuetkę Mickiewicza i plejadę 
współczesnych mu poetów. Na wywyższeniu stoi Mic
kiewicz, niec# niżej Słowacki i Krasiński, da.lej Bro
dziński, Bohdan Zaleski Goszczyński. Na odlew 
w bronzie tej grupy potrzebny jest nakład 1.500 
Ganków. Na pokrycie tej samy przesyła ona redakcji 
Wieku 100 rubli i wzywa swoje rówieśnice, aby po 
szły za jej przykładem Teofil Lenartowicz donosi, że 
rzeźba jest już skończona zupełnie w grupie wraz 
z podstawą 1 metr 27 centymetrów wysoką, i że 
woskowy ten model czeka tylko na potrzebny nakład, 
ażeby w bronzie odlanym został. Autor „Lirenki* 
donosi dalej, „Parnas polski* odlany w bronzie 
kosztować będzie 5.000 franków. Wkrótce zamierza 
Teofil Lenartowicz przesłać „Parnas polski* w odle
wie gipsowym do Warszawy.

Ślady króla Jana III. w kraju naszym
jh. Tatotnif. Książka pamiątkowa, wydana staraniem 
i nakładem Towarzystwa Pedagogicznego. 8 ° str. 112. 
Lwów 1883. Cena 56 ct.

Autor, znany z prac na polu historji ojczystej, 
daje nam w zatytułowanej wyżtj książce, która w 
tych dniach opuściła prasę, nader zajmującą i erygi- 
nalną mozaikę szczegółów zapisków, odnoszących 
się do króla Jana III. Dziełko obejmuje 106 miej
scowości w Galicji, zostajs ~ych w związku z żywo
tem dziejowym i domowym Jana Sobieskiego. Książkę 
tlożył autor w ten sposób, 9 trzy grody dziedziczne 
iobieskiego : Olesko, Złoczów i Żółkiew, nmieścił na 

.•żele, ześ wszystkie inne miejscowości ułożył w po
rządku alfabetycznym. Przy każdej miejscowości po
daje p. T. wszystkie szczegóły, maj40e jakikolwiek 
związek z życiem J. S , podług współczesnych, lub 
późniejszych źródeł historycznych, ożywiając je czę- 
jto własnemi słowami Jana IU., zuczerpniętemi z jego 
iistów do Marji Kazimiery. Miejscowość każda sta
nowi, rzec można, sama dla siebie zaokrągloną ca
łość niektóre, jak np. Tałuz, Lwów, Podhajce, Żn- 
rawno są obszernie) opisane, a wszystkie raze-U przed
stawiają Jana Sobieskiego w całej wszechstronności 
jego charakteru, jak powiada sam antor w przed
mowie de nauczycieli, którym książkę tę poświęcił:

Z zapisków tych stanie przed twemi oczyma, Sza
nowny Nauczycielu nietylko sławny król-wojownik, 
•ile i bliższy Ci człowiek, jakim ten król był w co- 
dziennem życiu domowem, a jak się przekonasz, kró- 
lewskość jego mc na tem me straci. Poznasz w królu 
Janie III- °Jca kochającego, który p0 naszemu był- 
kiem wymyka się z domu, gdy go rozpieszczony ma
lec nie chce wypuścić; poznasz przywiązanego męża, 
tęskniącego za żoną ; poznasz rządnego gospodarza, 
zajmt ,ącego się pilnie swojem gospodarzem, które 
po naszemu „kłopotarstwem* nazywa, pielęgnującego 
drzewa owocowo 1 kwiaty w sadach i wirydarzach 
jaworowskich i żółkiewskich; poznasz zapalonego my 
śliwego, który dnie całt przepędzał w kniei m ło
wach, uganiając za niedźwiedziami i jeleniami ró
wnie dzielnie, jak za Tatarami; poznasz serdecznego 
pana, który w potrzebie hojnie ratował swoich pod
danych i. mimo krć’ owskiego majestatu, nie miał to 
aobie za ujmę godności, pójść w tany z jaworowską 
kowalową i Jeść obia(* na Popasie u wisznieńskiego 
sołtysa ; poznasz w nim syna. miłującego całem ser
cem rodzinną ziemię, umiejącego czuć jej piękność i 
cieszyć się, jak my, zwyczajni śmiertelnicy, kwiatami 
polnemi na wiosnę i głosem powracającego z cieplic 
ptactwa ; poznasz w nim katolika głębokiej wiary i 
pobożności, a w końcu poznasz z tych niewieln za- 

isków bodaj w próbkach styl jego, który co do pro
stoty, jasności i jędrności chyba  ̂ylko jednemu Pa
skowi z współczesnych ustępuje pierwszeństwa. Na 
uczywszy się w Sobieskim podz.wiać największego
0 wy oh czasów wodza, który garstką swoich rozbijał 
ćmy nieprzyjaciół, nauczywszy się w nim czcić peł
nego poświęcenia obywatela, który łla sprawy pu
blicznej zastawiał „ostatnie pętlice djamentowe*, za
stępując swoją prywatną szkatułą skarb Rzeczy
pospolitej, nauczysz się kochać w nim człowieka naj
zacniejszego serca, a z nim razem i tę przeszłość, 
któru go wydała. A jeżeli jeszcze przy dobrej woli 
nastręczy Ci się, Szanowny Nauczycielu, czas i spo
sobność do rozpatrzenia się w książkach, które dla
tego powołuję, dowiesz się o wiele więcej, niż ja Ci 
podać mogłem: rozmiłujesz się w wspomnieniach 
z przeszłości i „kładąc głowę i serce pod księgę hi
storji*, zadumasz się i zabolejesz głęboko; tem więk
szą przejmiesz się czcią i miłością, i tem większa 
też cześć i miłość dla grobów ojców i dla przeszłości 
ojczyzny wi czepisz w serca dziatwy, powierzonej 
Twojej pieczy. Podobnie jak wstęp, z któregoś
my jeden ustęp przytoczyli, tak te i i rzecż cała 
jest z niezwykłym wdziękiem zestawiona i napisana,
1 czyta Się od począ u do końca z największą przy
jemnością, 1 me wątpia że każdy z czytelników 
dozna również tego samego wrażenia. Jak0 Dróbke 
pozwalamy sobie przytoczyć końcowy ustęp z Kra 
kowa : „W  pół wieku potem (tj. po tryumfalnym 
powrocie z wyprawy wiedeńskiej), w r. I 733 * 
łobny rydwan pogrzebowy wiózł zwłoki nieśmierteT 
nego pogromcy półksiężyca w bramy Krakowa. Nie
zliczony tłnm panów i szlachty odprowadzał do gro
bów królewskich na wieczny spoczynek swego króla- 
szlachcica, ale żaden król nie szedł za trumną jego 
bo nie było po nim w Polsce króla, któryby zasłu
giwał na to, a ten, który mógiby był godnie zająć 
jego miejsce, Stanisław Lerzczyński, żył na wygna
niu. Dawna, rycerska Polska Zygmuntowska, zła
mana w czasach nieszczęśliwego panowania Jana Ka
zimierza, zajaśniała w Janie Sobieskim po raz osta
tni odblaskiem zachodzącego słońca i z nim razem 
zstąpiła do grobu. Nastały inne czasy, wzrośli inni 
ludzie, niepodobni do dziadów swoich; ludzie, dla 
których przeszłość była już tylko tradycją historycz
ną, kle nie wątkiem, z któregoby się rozsnuwał 
w dalszym ciągu ich własny żywot. To też nie na
ród nie król żaden, lecz syn, Jakób, sprawiał Ja
nowi III. pogrzeb, na który lat 37 czekał, leżąc nie- 
pogrzebany w górnem oratorjum 00 . Kapucynów 
w Warszawie. Razem z ojcem pogrzebał Jakób So
bieski i matkę, zmarłą w Blois we Francji w roku 
1716, której zwłoki w dziwny sposób zostały do 
Warszawy przeniesione, a obok ich trumien złożył 
maleńką trumienkę jedynego syna swego. W cztery lata 
potem Jakób Sobieski, przygnębiony laty i cierpie
niami, ostatni potomek po mieczu ostatniego wielkie.

go króla Polski, położył się sam na wieczny spoczy
nek obok dziadów swoich w kościele żółkiewskim.
Z nim zgasło nazwisko Tata III., na jego grobie 
strzaskała się rodowa „Tarcza* Sobieskich, ale He- 
velius (Gdańszczanin, znakomity astronom XVII. w.) 
wyniósł ją z ziemi na utwierdzenie niebios 1 zawiesił 
śród gwiazd Scutum Sobiescianum, aby przypomi- ■ 
nała światu bohaterskiego obrońcę chraeściaństwa, 
póki gwiazdom światła stanie.* — Książka wydana 
bardzo starannie, na pięknym papierze i ozdobiona 

rycinami. Jej zaletą jest jeszcze ziezwykła taniość, 
bo jej cena wynosi tylko 56 centów. Spodziewać się 
należy, że tak pouczające, pożyteczne i piękne dzieł
ko, wydane przez Towarzystwo Pedagogiczne ku 
uczczeniu 200-letniej rocznicy odsieczy Wiednia przez 
króla Jana III., znajdzie się nietylko w rękach wszyst
kich nauczycieli, którym poświęcone zostało, ale rozej
dzie się także wkrótce po wszystkich zakątkach na
szego kraju.

K ongres psychologów. Na ostatniem posie
dzeniu Towarzystwa filozoficznego w Paryżu dnia 7. 
bm. p. Edmund Potonlć miał odczyt o projekcie dra 
J. Ochorowicza „międzynarodowego kongresu psycho
logów®, ogłoszonym przed dwoma laty w Revue phi- 
losophigue Ribot’a. Zgromadzeni przyjęli odczyt go- 
rącemi oklaskami i na temże posiedzeniu wybrano 
komisję, złożoną z pp. Eschenaera, A. S. Morin’a 
E. Potoniś, która zająć się ma przygotowaniem wa 
rnnków i propagowaniem myśli dra Ochorowicza w 
prasie europejskiej i amerykańskiej.

Literatura prawa m iędzynarodowego zo
stała w ostatnich czasach wzbogaconą kilkoma bar
dzo cennemi pracami. I tak, z zakresu prawa mor
skiego, o którem z rzadkim talentem i niezwykłą 
erudycją pisał w ubiegłym roku, jak o tem dono
siliśmy niedawno, P e r e l s ,  wydaną została w osta 
tnich czasach pełna rzeczywistej wartości monografja 
Karola B o e c k ’a p. t. O nieprzyjacielskiej własności 
prywatnej, pod flagą nieprzyjacielską, (De la pri 
prićiś ennemie sous pavillon ennemi. Paris in o 
stron 764). Oałość dzieli się na 3 części, mające 
przedmiot przeszłość, teraźniejszość i przyszłość roj 
bierasej kwestji. Historja zaczyna się od czas 
rzymskich i przechodzi najważniejsze okresy cywi 
zacyjne, najdonioślejsze wypadki wojenne, aż do woj 
krymskiej, włoskiej i francusko-pruskiej. Studja 
źródłowe, a poglądy bystre. Dzisiejszy stan przed7 
stawiony jest z dwóch punktów, mianowicie trakto
waną jest rzecz o zdobyczy morskiej i o sądach dla 
oceniania legalności tejże ustanowionych. Oo do tej 
ostatniej materji, przedstawioną jest organizacja try
bunałów, zasady ich działania, a wreszcie —  proce
dura. W trzeciej ezęści, rozebrane są potrzebne uzu
pełnienia i zmiany prawa narodów w tej kwestji, 
teorja różnych autorów, i dopełnioną jest ścisła ana
liza prac dokonanych przez Akademię prawa między
narodowego. Drągiem wydawnictwem, które w kre 
nice literackiej zanotować pragniemy, jest francuski 
przekład słynnego dzieła Oarnazza-Amari O pr a wi e  
narodów,  doKonany przez Montanari-Revest. Paryż 
I, II, str. XXXVIII, 611, 626. Jest to wszakże 
tylko p u b l i c z n e  p r a wo  narodów w c z a s i e  
poko ju .  A zatem prawo wojny i niezmiernie ważna 
dziś gałąź: międzynarodowe prawo prywatne, zostało 
przez autora pominięte. Układ tego dzieła taki, jak 
u większej części autorów, nie odznacza się orygi
nalnością. Sposób przedstawienia dość rozwlekły, ztąd 
dla nieobeznanego z przedmiotem czytelnika, nużący 
Główną zaś zaletą dzieła, jest bogate uwzględnienie 
historycznej strony prawa międzynarodowego. Zazna
czyć także należy, iż autor, słnsznie zupełnie, nie po
szedł utartą przez wielu nawet niepospolitych pisarzy 
drogą, i nie traktował dyplomacji jako dodatek do 
prawa narodów, ale wyznaczył jej na podstawie ra
cjonalnych zasad odpowiednie stanowisko w ogólnym 
tjgoż prawa systemie.

Pszenica czerwona złr. 8-— do 8-90, pszenica biała 
7-70 do 8-10, pszenica żółta 7*50 do 8-30, żyto 5-35 do
5-70, jęczmień browarny 5*60 do 6-—, jęczmień paste
wny 4‘10 do 4-60, owies 5-— do 6*30, groch do goto
wania 6*50 do 7*25, groch pastewny 5-— do 5‘25, wy
ka 6-— ao 6p75, bób 7‘— do 12"—, hreczka 6-25 do
6-60, knknrndza stara —•— do —•—, knknrndza nowa
5-60 do 5-75, rzepak zimowy 14-25 do 15-—, rzepak
letni — •— do — , lnianka 11*60 do 12-—, nas cnie 
lniane 9 25 do 9-75, koniczyna 60-— do 80-—, kmi
nek —•— do — , anyż —•— do —■—, anyż płaski 
—•— do — .

Spirytus gotowy za 10.000 liter proc. złr. 28'9G 
Waluta: marek 58’55, rubel złr. l*19’ /»> napoleondor 

złr. 9 49*/j.
L w ó w  23. lutego. (Sprawozdanie zbożowe z wagi 

miejskiej).
Pszenica -zerwona złr. 7*— do 7‘80, pszenica biała

7-— do 8-20, pszenica żółta —•— do —•—, żyto B-— 
5-BO, jęczmień browarny —*— ao B-—, jęczmień na 
p-jzę —•— do 4-50, owies B-70 do 6-10, grech do go- 
towanis 5-— do 5-60, groch na paszę —■— do —•—, 
knknrndza —•—, hreczka —•— do —•—, koniczyna czer
wona —•— do —•—, tymotka —•— do — •—, fasola 
—•— do —•—, bób —•— do 11-—, wyka —•— do 5-—, 
spirytus —•—.

W iedeń 22. lutego. Na dzisiejszy targ dowiezio
no 1368 sztuk nierogacizny, 4109 cieląt, 2690 owiec.

Płacono nierogacizng złr. 34-— do 44-— za 100 
kilo żywej wagi, cielęta 36-— do 52-—, wyjątkowe 
B6-— za 100 kilo mięsa, owce eksportowe 25-— do 
36-— za parę i 48'— do 58 - - za 100 kilo mięsa.

A. Krzysztofowiez & Gomp. Caffe-Stierbóck, albo: 
Praterstrasse 43.

powierzoną misję wręczenia cesarzowi Franciszko
wi Józefowi pisma odręcznego cara z zaprosze
niem na nruczyśtości koronacyjne. Kutaisow po
wraca w tych dniach z Petersburga do Warszawy 
i wkrótce ma się udać do Wiednia. Po koronacji 
car z rodziną ma przybyć w czerwca lub lipcu 
do Warszawy na kilka tygodni. Przygotowania do 
przyjęcia cara w pałacu Belwederskim wkrótce 
mają się rozpocząć.

Ks. Aleksander bułgarski wydał ukaz, którym 
zarządził wysełkę 40 oficerów bułgarskich w celu 
odbycia służby warmji rosyjskiej.

Nowy gabinet przyjęty został przez organ* 
unii republikańskiej nadzwyczaj przychylnie. Vol~ 
taire grozi już dzisiaj rozwiązaniem Izby, gdyby 
chciała sprowadzić upadek tego gabinetu. Rady
kalne pisma przyjęły natomiast nowe ministerstwo 
niechętnie i z niedowierzaniem. Justice, organ dep. 
Clemenceau, powiada, że nie należy się łu
dzić: nowy rząd jest rządem oporu przeciw postę
powi.

Mosk. Wiedom. oskarżają mocarstwa o po 
pieranie propagandy armeńskiej, która dąży do 
stworzenia z rosyjskiej i tureckiej Armenii pań
stwa teokratycznego pod protekcją jednego z mo
carstw europejskich.

Przegląd polityczny.

warł umowę z 
krajowe , między 
krajowego.

Do Pólitik

„Laenderbankiem* o pożyczki 
innemi i na założenie banku

Ruch stowarzyszeń.
Walne zgromadzenie Towarzystwa oświaty

ludowej dla Lwowa i okolicy, odbędzie się jutro w 
niedzielę o godz. 4 po południa w wielkiej sali ratu
szowej. Porządek dzienny: 1) Zagajenie przewodni
czącego. 2) Odczytanie protokółn z ostatniego walne 
go zgromadzenia i sprawozdanie wydziału z czynno
ści rokn ubiegłego. 3) Sprawozdanie komisji raohnn- 
kowej. 4) Wybór przewodniczącego, wydziału i komi
sji rachunkowej na rok bież. 5) Wnioski członków.— 
Wstęp do sali mają tylko członkowie Towarz. i jedy
nie za okazaniem przy wejściu kart przyjęcia.

Ogłoszenia urzędowe „Gazety Lw ow skiej: 
K o n k u r s  a. Posada ekspedienta pocztowego w Gajach 
z płacą roczną 150 złr. Podania wnosić w przeciągu 4 
tygodni dc dyrekcji poczt w< Lwowie. — Posady radców 
sądów krajowych: jedna we Lwowie, a drnga w Złoczo
wie w VII. klasie rangi. Podania wnosić do prezydjnm 
sądu krajowego we Lwowie i Złoczowie najdalej do 10. 
marca bież. rokn.

'elem rozdania posagu uzbieranego z 31etnich do- 
choi w fundacji dr. Jana Frieda, imienia arcyksiężniczki 
Gizeli, dla ubogich osieroconych dziewcząt włości ńsk-‘ u 
powiatu lwowskiego, ogłasza się niniejszem konkurs do 
10. kwietnia 1883.

Dziewczyna, ubiegająca się o ten posag, winna wy
kazać :

1 . Że est sierotą po gospodarza włościaninie, z miej
scowości, należącej do powiatu lwowskiego:

2. że liczy 18 do 25 lat wieku;
3. :!*; jest nbogą;
4. że nki ńczyła z dobrym postępem 3 niższe klasy 

szkół Indowych;
5. że ma zaślnbić włościanina, który również ukończył 

z dobrym postępem trzy niższe klasy szkół ludowycl
Ślub kandydatki - nastąpić 20. kwietnia 1883, a 

w razie przeszkody kościelnej, w najbliższym dniu po jej 
usunięciu.

Wypłata posagu nastąpi drugiego dnia po ślubie kan
dydatki.

Podania o ten posag mi "ą być wniesione w powyż
szym terminie do namiestnictwa.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Walne zgromadzenie członków Banka włościańskie

go odbędzie się dnia 20. kwietnia. Dyrekcja zaproponuje 
'ZiProcentową superdywidendę od listów dłużnych.

(R) L w ó w  24. lutego. 'Sprawozdanie tygodniowe 
„Dziennika Polskiego.*)

Pomimo słabych notowań zagranicznych, tendencja w 
ostatnich dniach była dość stała, chociaż popyt głównie 
był o banatkę; należy się spodziewać zwrotu ku lepszemu.

żyto nie trzymało się na równi z pszenicą i pozcstaL 
w iwnej cenie. To samo tyczy sif owsa; jęczmień był 
zupę me zaniedbany. Rośliny pastei.je i Jirączkowe mają 
c e n a c h ^ ^ zerwona koniozyna trzyma się w dawnych

Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów.
Pszenica złr. 7-— do 9 -_ , żyto 1-50 do 6-76, ję

c z m ie ń ^ -  do 5-75, owies 5 -  do 5'50, groch 5*50 
10— , koniczyna czerwona 6 0 - -  do 9 0 -- , okowita za 
za 10.000 it. grad. gotowa 29-50 do 3 0 -- , na maj 
30-— do 80 50. s

L w ów  24. lutego. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
:upieokiej). Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów).

z Wiednia : „Fakt, że
prawica była rozdwojoną podczas rozpraw dnia 
22. b. m. nad ustawą o podziale gruntów wspól
nych, spowodował u lew;oy kilkakrotne wybuchy 
wesołości. Bezwzględność, z jagą K o p p wska
zał Polakom drzwi Izby deputowanych, gdy się 
nie ich sprawy traktują, niechaj posłuży za wska
zówkę. gdzie mają szukać przyjaciół. Klub cze
ski tylko po ciężkich walkach i z ubolewaniem 
oświadczył się nie z taką jak Polacy stanowczo
ścią za stanowiskiem autonomistycznem, co wywo
łało chwilowe rozdwojenie*. W celu należytego 
zrozumienia tej wiadomości dodajemy, że K o p p 
wyraził swoj6 zdziwienie, iż Polacy nie osuwa
ją się wcale od głosowania nad sprawami pań- 
stwowemi. Przy każdej bowiem posobnośc' —  
dodał teu deputowaay —  zaznaczają posłowie 
galicyjscy swoją odrębność krajową, a mimo to 
chcielioy rządzić w Austrii.

Centralistyczna Bohemja pisze: Nie można
wierzyć, aby sprawa Kamińskiego oddziałała na 
sytuację polityczną. Jeżeli to miało nastąpić, 
stanie się z pewnością w takiej chwili, że niepo
dobna będzie poznać związku zewnętrznego po
między przyczyną a skutkiem. I dlatego dziś o 
tem mówić zawcześnie, tembardziej, że wzmianka 
każda o tem opóźni tylko rozstrzygnięcie. Wi
docznie starają się o to, aby sprawa ta nie uro
sła w większą jeszcze cause celebre, ale wrażenie 
przez nią wywołane nie jest dlatego słabszem. 
Ludzie opatrzeni delikatnym węchem, powiadają, 
że w pewnych kołach, które idą zawsze z prą
dem, a czując, że prąd ten słabnie, zawczasu 
odwracają się i przygotowują się do rzucenia za 
prądem innvm, pojawiła się wyraźna zmiana za
patrywań i postępowania, o której powodach do
piero z następnych wypadków się dowiemy. Do
brze czynią ci, którzy zawczasu zwracają uwagę 
na podobne objawy i nie przeszkadzają rozwo
jowi rzeczy już z tego powodu, że nie wszystko 
wychodzi na wierzch i że wiele rzeczy odbywa się 
za kulisami. Zachowanie się ministra Conrada 
na ostatnich dwóch posiedzeniach izby panów przy 
rozprawach nad ustawą szkolną, nie ma bez kwe
stji żadnego z tem związku, ale jest charaktery
stycznym przeceż symptomatem, że minister wy
stępuje opozycyjnie przeciw tej partji, która za
wdzięcza swą siłę liczebną ostatnim nominacjom 
parów*.

Przytoczyliśmy główny ustęp z artykułu Bo- 
hemii na dowód, że fakta na których opi era to 
pismo nadzieję akichś zmian w sytuacji polity
cznej, są nader wątpliwej doniosłości. Bohemia 
widocznie pobożne życzenia swoje wzięła za do
wody, że takie tylko wrażenie uczynił ten arty
kuł jej w Kołach poselskich. Dość powiedzieć, że 
ta sama Bohemia z podróży p. Grocholskiego do 
Włoch, która i tak odbyć się ma dopiero po 
Wielkiejnocy, kuje dla siebie dowody i przypu
szczenia jakichś zmian politycznych, podczas gdy 
wiadomo, że prezes Koła polskiego podróż. tę 
odbywa z polecenia lekarzy rok rocznie, a 
tego roku odłożył ją nawet właśnie z powodu 
sprawy Kamińskiego.

Pogłoski o zmianach politycznych, lub czę- 
ściowem przesileniu ministerjalnem, pisze Wiener 
Allg. Ztg., krążą już od dłuszego czasu, ale po
głoski te pochodzą z mętnego źródła, a niebrak i 
takich, co widzą w nich manewr, zrobiony 
celem zastraszenia Czechów, którzy z coraz więk
szym naciskiem wymagają od rządu spełnienia
swych życzeń.

Rząd wydał do władz okólnik, w którym je 
wzywa ponownie, ażeby zaleciły urzędnikom swo
im jak najściślejsze zachowanie tajemn y urzędo
wej. Zabrania mianowicie podawać do wiadomości 
publicznej wszelkie kroki rządowe, póki nie otrzy
mają sankcji cesarskiej.

Sprawozdanie referenta dla spraw „budowy 
państwowych kolei żtit-jych* nie w asn.™ wpra
wdzie dla czego rząd odstąpił od systemu jednost
kowego przy oddaniu budowy galic. kolei trsnswer- 
salnej, stwierdza jednak, że oferta Schwarza była 
najkorzystniejszą.

Fremdenblatt donosi, że dep. dr. Klaic wystą
pił z parlamentarnej komisji śledczej dla tego

Mewy własne „Minto Nul
(R.) Wiedeń 24. lutego. K o ł o  p o s k i e  za 

stanawiało się wczoraj, jakie ma zająć stanowisko 
podczas rozprawy budżetowej. W tej mierze były 
zdania podzielone. Jedni chcieli, aby mówcy poi 
jcy odpierali wśród dyskusji tylko zarzuty lewicy, 
a obronę rządu pozostawili ministrom; inni  z aś  
ż ą d a l i  g ł ó w n i e  o b r o n y  z a s a d  a u t o n o 
m i c z n y c h ,  n i e  t a j ą c ,  że r z ą d  nie p o s t ę 
p u j e  j a s n o  w t y m  k i e r u n k u .  Z tego więc 

owodu podnosili zarzuty przeciw pojedyńczym mi- 
istrom. Znaleźli się także posłowie, którzy żą 
ali obrony gabinetu. Jeszcze inni godzili się na 
gólne tendencje rządn; nie chcieli jednak, aby 
oło polskie solidaryzowało się przez swoich mo 
ców z pojedyńczymi członkami i czynami rządu 

(np. z p. ministrem Conradem; p. red.), ponieważ 
nie ma do tego dostatecznego materjałn, a prócz 
tego zważyć należy, że ani pochwalanie środków 
represyjnych przeciw prasie, ani też obrona Ldn- 
derbanku, nie może być zadaniem Koła polskiego. 
Ponieważ wszystkie te sprzeciwiające się sobie 
wnioski cofnięto, nie powzięło Koło żadnej sta 
nowczej uchwały. Tylko H a n s  ner  oświadczył, 
że skorzysta z przysługującego mu jako członko
wi komisji budżetowej prawa i przemówi podczas 
rozprawy ogólnej.

(D.) Wiedeń 24. lutego. Na miejsce K l a i c  a, 
który odjechał do Dalmacji zam ianował klub Ho- 
benwarta Tonkl go I andydatem najczłonka komisji 
prowizyjnej. >:

Deutsche Ztg. donosi, że klub czeski obrado
wał na wi zorajszem posiedzeniu jeszcze raz nad 
ustawą komasacyjną i skonstatował, że postąpio- 
n o sobie przy głosowaniu zupełnie stosownie, gdyż 
Polacy nie zawiadomili kluba dość wcześnie o 
projektowanych zmianach.

Dr. R i eg er zawiązał z Kołem polakiem ro
kowania co do wspólnego stanowiska podczas roz
prawy bndżetowej.

Klub lewicy postanowił jednomyślnie głoso
wać przeciw budżetowi.

(D.) Wiedeń 24. lntego. Z lewicy zgłosili się 
do jeneralnej dyskusji nad budżetem, która się 
rozpoczyna w poniedziałek, następujący mówcy: 
C a r n e r i ,  S c b a r s c h m i d ,  M a g g ,  S a x ,  Men-  
ger, P l e n e r ,  H e r b s t ,  E z n e r ,  K i n d e r m a n n ,  
Edward Suess .

G o r o n i n i  przemówi w imieniu swojego klubu 
za uchwaleniem budżetu. Inne kluby uchwaliły ró 
wnieź głosować za preliminarzem.

Prawica pragnie ukończyć całą dyskusję za 
dwa tygodnie. Rozprawa jeneralna zajmie przy
najmniej trzy dni.

(D.) Wiedeń 24. lutego. Nie ks. Konstanty 
C z a r t o r y s k i ,  lecz baron Bezecny wybrany zo
stał sprawozdawcą w obec Izby panów w sprawie 
zapomogi dla Tyrolu.

Rzym 24. lutego. Papież przyjmował na au- 
djencji jenerał-adjutanta cesarza Wilhelma, ks. 
R a d z i w i ł ł a  i tegoż małżonkę.

Paryż 24. lutego. W miejsce zmarłego br 
Wimpffena ma być mianowany ambasadorem au- 
strjackim hr. Franciszek D e y m ,  dawniej radca 
ambasady w Londynie.

prawdopodobnie w przyszłym tygodniu. Przy dal
szych rozprawach nad poprawką G o r s e t *  0- 
świadcza P a r n e l l ,  że zeznania Forstera są 
medsrawiedliwą potwarzą. Świadectwo C a r e y a 
w procesie Dublińskim polega na tem co słyszał. 
Przeciwko przesądom trudno walczyć. Mówca ma 
nadzieję, że Irlandja przetrwa obecny okres uci
ska tak samo jak dawniej gorsze czasy. W koń
cu odrzucono poprawkę Gorseta i odroczono dal
sze rozprawy nad adresem do poniedziałku.

New-York 24. lutego. Oskarżony przez Ca- 
r e y a  o udział w zamachu dublińskim Irlandczyk 
Sher j - dan  powiada, że wszystkie zeznania Careya 
są wy my8łem.

New-York 23. lntego. Partja republikańska 
w Izbie reprezentacyjnej postanowiła odrzucić 
przedłożenie o taryfie, przyjęte przez senat.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Lwów 23. lutego. (Z Izby handlowej). L Akcje 

za sztukę: Kok gaL Karola Ludwika i  200 złr. 306 50 
— 312-—, kolei irow.-Czern.-Jassy 170'— — 173-—, 
Banku hipot. galioyj. 304’50 — 308 BO, Banku kred. 
gal. 250 — — 255'—. II. Listy zastawne na 100 złr. 
wnl. auBtr. Towarz. kredyt, gal. ziem 6*/, 97-70 — 98 70. 
Towarz. kredyt, gal. 1 l"1, 89-50 - 91'—, Tow. kre
dyt. gal. ziemsk. 5*/r 97-70 do 98-70, Towarz. kredyt, gal. 
ziem. -i5/, 86 75 do 88'—, uuaku hip. gai. 6*/, 100'60 
do 101-60, Bankn hip. gal. 5'/, 96 75 do 97 75, Banka 
hip. galic. z 6*/, prem. 9976 do 100'75. III. Listy 
tlużne na 100 złr. Gal. zakład, kredyt, wln-o. 6*/» 100-— 
do 102-—, Galio, zakład, kredytewego włościańsk 5•/, 
94'— do 96'—, Ogól. roi. kred. zakł. • dl Gal. i Buk. 
6*/, los. w 1. 16 —•— do — —. IY. Jbligi za 100 złr. 
indemnizaoy.ne galioyjsk. 6*/0 97-76 do 99 • - ,  Komunalne 
galic. Zaał. kredyt, włość 6*/, 100-— do Il .l'60, Poży- 
izki kraj. z 1873 6°/, 101'— do 103-50, Losy miasta

Krakowa 18-— do 20-—, Losy mi ista Sta riławowa 
22'— do 24-—. V Monety. Dnkat holendersk b bS do 
6'63, Dukr1 cesarski 6-f 3 do 5-66, Napoleondor 9-44 do 
9-54, Pół-imperjał rosyjsk; 9-72 do 9-83, Rubel rosyjski 
nrebrny 1-55 do i'65, Rubel rosyjski papierowe l'18 ’/« dc 
1-20’/,, 100 marek niemieck. 68-25 do 69-—, Srebro za 
100 złr. —•— do —•—, Kupony w srebrze za 100 złr. 
—•— do —'—. Pierwszi syfra wszystkich pozycyj zna- 
ozy: „płacą,* drnga „żądają.-'

Wiedeń 24. lntego godzina 10 min. 40. Akcje 
kroaytow6 303 30, Anglo-Austr i 21—, Akcje bai u 
Union 118-25, Kolej Karola Ludwika 30876, Połudn. 
14180, Rent- papierowa —•— Listy zastawne galic. 
banku hipot. — , Galicyjskie obligacje indemniza- 
cyjne — , Galicyjski bank rustykalny — , Losy 
z roku 1864 —•—; \apoleondor 9-50. Rubel papierowy 
ri9*/i Usposobień. : ciche.

Wiedeń 23. lntego godzina 1 min. 49. Los kre
dytowe 170-60, Węg. akcje kredyt. 309-—, Akcje aug-lo- 
anstr. 12T25, Akcje banka Umon 118-25. Ak :js Karola 
Ludwika 309 —, Akcje kolei północnej 273-50, Akcje kolei 
południowej 142'—, Akcje kolei Alfdldzldej 170—, Akoje 
kolei. Elżbiety 213 60, Akoje kolei Lwowsko-Czerniow e- 
ol icj 170'50, i Acie kolei węg. północno-wschodniej 164 50, 
7iedeńskie losy 125 50, Akcje kolei Rndolfa —•—, Akcje 

kolei Albrechta —•—, Węgierskie obligacje pańctwa w 
złocie 94-60, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne, 98'— 
Lo«y regulacji Cisy 109 90, Losy tureckie —•— Wę-

fierska renta 119-80, Akcje banku z wiąz owego 111 60, 
.keje banku obrotowego —-—, Akcje kolei węgiersko- 

galicyjskiej —■—, Akcje kolei państwowej —•—, Rubel 
papierów; .-19*/,, Węgierskie losy 117'50, Mark nie
miecki —•—. Usposobienie : lepi ze

Wiedeń 28 lntego gouzina 6 min. 30. Jedne 
lity dług pańi wa w banknotach 78-15, w srebrze 78-60, 
Renta w złocie 97*45. 5*/0 austr. renta marcowa 92 95. 
Akoje bankn wiedeńskiego 829 —, kredytowego 304 20, 
Londyn 119 85, Srebro —*—, Napoleondor 9*49, Dukat 
ces. men. 6*65, 100 marek niemiecl :h 68*50.

Paryż 37, Renta 80 35.
Telegramy z b o ż o i e z dnia 23. luteg — 

W i e d e ń :  Pszenica 10*— do 11*— złr., żyto —*— do 
—*— cł„ jąazmii ń —*— do —*— ‘ zł., knknrndza —*—,
do —*— zŁ, owie —-— n a  , okowita pr. 10.000
liter prooent 32*— do 32'25 zł. B n d a p e i z t :  Psze- 
nioa 100 klgr. (na wiosnę) 9*48 do 9*50 zł., rzepak (na 
sierpień-wrzesień) 13’/i zł., B er  n : Psze lica żółta 
(na kwiecień-maj) 183 60 m., żyto —•— m., spirytus looo 
62 75 m., olej rzepakowy 79*50 m. Paryż: mąt 169 
klgr. 59 40 fr., olej rzepakowy 108 —, SDirytns —•— fr.

Nafta. W i e d e ń  24. lutego; 14*— do 14*25, 
B r e m a :  7*50 do —*—, H a m o u r g :  7*60, ua luty 
7 60, na .sierpień grudzień ' 15, A n t w e r p j a :  na luty 
19. N o w y - Y o r k :  7Vs- F i l a d e l f j a :  7*/,.

ponieważ z powodu choroby w rodzinie swojej 
mnsi się ndać do Dalmacji.

Z Warszawy donoszą do Schlesische Ztg., że 
generał br. Kutaisow, następca gen. Orzewskiego 
na posadzie szefa żandarmów w Król. Polsk ma

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 23. lutego. KomLja kolejowa przy

jęła po dłngich rozprawach przedłożenie rządu 
w sprawie budowy kolei lokalnej Czerniowce-No- 
wosielica z poprawką T o m a s z c z u k a ,  względem 
opuszczenia miejscowości „Żuczka* i z dodatkiem 
H e r b s t a  do artykułu L, według którego dywi
denda dla pryorów nie może wynosić więcej ni* 
5 procent, zanim akcje zakładowe będą miały 
pretensję do dywidendy. Referent S t y r c e a  0- 
trzymał polecenie ułożenia referatu.

Biskup budziejowicki J i r s i k  umarł dzisiaj.
Berlin 23. lntego. W Izbie obradowano da

lej nad bndźetem wyznaniowym. Na interpelację 
W i n d t h o r s t a  odparł minister wyznań, że ko
respondencja pomiędzy cesarzem a papieżem trwa 
dalej. Na ostatni list papiezki odpowiedzi;ino. 
Więcej szczegółów udzielić nie może, bo knrto- 
azja nie pozwala mówić o treści listu, nim pozna 
ją adresat.

B erlin  23. lutego. Nordd. Allg. Ztg. ogłasza 
notę J a c o b i n i e g o  z 19. stycznia, według której 
papież polecił oświadczyć Jacobiniemu, że bisku
pom mają być udzielone instrukcje, względem za
wiadomienia rządu o nowych tytularnych i wszy 
stkich wakujących parochjach, skoro tylko ciałom 
prawodawczym podany zostanie projekt środków, 
poręczających wolne wykonywanie ustaw kościel
nych, wolność wychowania, a ciała prawodawcze 
uchwalą projekt

Paryż 24. lutego. Deklaracja nowego gabi
netu została oceniona w ogóle dość sympatycznie 
przez wszystkie dzienniki. Zapewniają, że dekret 
o usunięcia książąt z armji tyczyć się będzie także 
ks. A u m a 1 e. Według Tempsa ma F e r r y brać 
udział czynny we wszystkich kierunkach akcji 
rządowej i przeglądać wszelkie depesze dyplo 
matyczne.

Paryż 23, lutego. Zapewniają, że jutrzejszy 
Journal Officid ogłosi dekret wzywający ks. 
Chartres i ks. Alengon ze stanowisk, jakie zajmują 
w armji. Ks. P e n t h i e r r e ,  który wystąpił 
armji i ks. Rolanda Booapirtego, który nie jest 
uważany za pretendenta, dekret nie dotyka

Londyu 24. lutego. W izbie gmin oznajmia 
H a r t i n g t o n ,  że G l a d s t o n e  powróci

Przyjechali do Lwowa dnia 24. lutego.
HOTEL ŻORZA. J. hr. Szeptycki z Przelbic, E. bar. 

Hagen z Wielkich ócz, 0. Sala z Wysockt, M. Rosenstock 
ze Skałatn, B. Żebrowski z Podola rosyjskiego, J. Kie- 
szkowski z Luki, F. Berthold z Drezna.

HOTEL LANGA. J. Teweles z Pragi, Fi uhling z Tar
nopola, J. E. Lang z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI. S. Dębiński z Knpiatycz, W. 
Stańko z Tarnowa, L. Jachówski z Szumlan wielkich, Z. 
Noosielecki z Kniażyc, A. Kraft z Radymna, J. Barzycki 
z Rzeszowa.

HOTEL WARSZAWSKI. M. Scbembek z Drezna, A. 
Bielecki z Domaszowa, J. Szeliski z Bohorodczan A. Wa
ligórski z Przemyślan.

HOTEI- ANGIELSKI. S. książę Jabłonowski z Bur 
sztyna, T. Wasilewski z Sienkowa, K. Barański z Radło- 
wio, K. Dworski zSielca, G.Postrnski zMalawy, W. Osmól 
ski z Góry, K. Siawijki z Cieniawy, B. Lang z Wieczorka, 
A Broniowski z Sokala, L. Zminkowski z Husiatyna.

Anpst rs
Dom bankowy i K an to r wymiany

w e  L w o w i e
sprzedaje podług urzędowego kursu

L O S Y
c z e r w o n e g o

k r z y ż a
G łó w n a  wygrana
złr. 200.000 w. a.

3 ciągnień rocznie
Najb tsze ciągnienie

1*° maja.
Kwi ty  poborowe

na pięć tych losów 25 
ratach miesięcznych po 
S złr., na jeden las w pięciu 
kwartalnych ratach p«

*.tr. 3.

3f|0 LOSY
listów zastawnych c. k. 
uprz. zakładu kredy

towego ziemskiego.
Główna wygrana

złr. 50.000 w. a.
6 ciągnień rocznie

Najbliższe ciągnienie 
1 5 . l u t e g o

Kwity poborowy
w 22 ratach miesięcznych 

po zlr. 5.
Zlecenie z prowincji na te losy, kwity po

borowe i wszystkie inne paptery wartościowe 
uskutecznia się odwroiną pocztą. 1202 6—?

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (4)

Koniak kuracyjny prawdziwy francuski w różnych 
gatunkach po cenie 2 złr. do 3 złr. 50 ct. oraz malagę.

N A D E S Ł A N E .
Podczas l e n i e n i a  się konie są narażone daleko wię

cej na opływy niepogody, niż w innych czasach, a każdy 
staranny I odowca zwraca uwagę swoją na ten okres, wa 
żny dla piękności konia i usiłuje odpowiedniemi środkami 
p( rzec rozwój naturalny. Wypróbowanym jest w tej mie
rze nprzywil. nrzez cesarza Francii zkf. Józefa I p t j. re- 
stytucyjny dla koni o. k. liweranta nadwornego Fram* 
Jana Kwizdy w Korueuburgn.
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Główny skład fabryczny
w y r o b ó w  g f i i m o w y o h

R. K R I M W E R A
we Lw owie, Hotel Żorża

poleca
wszelkie przyrządy lecznicze 

i chirurgiczne 
z Kumy i twardego kauczuku 

oraz
Bandaży, pończochy elast. od kurczy, 

Aparata inhalacyjne. 
Rozpylacze dwóbalonowe, poduszki. 
Waty, opatrunki, Esmarscha, 

Listera. 1338 3—3

Maszanckie
jabłka 2 złr., ogórki stołowe 
2 złr., Miied Pikles 3 złr., 

rozsyła wolne od porta'

Ludwik Seel,
Islowitz.na Morawji.

im
14—0

N agniotls:!
usuwa bez bola w kilku dniach, bez 
wycinania, bez wygryzania i wypie
kania „Keralin8 aptekarza Scheida. 
Cena ’ /, puszki 60 ct., 1 cała 1 złr., 

poczty o 10 ct. więcej za opakowanie.

Choroby żołądka
wszelkiego rodzaia jakoto : ostry chro
niczny katar żołądka, karcze żołąd
kowe, kolki, hemoroidy, cierpienia 
nerkowe, zgagę, niestrawność, odbi

janie się trwające całemi miesiącami, 
w najkrótszym czasie pod gwarancją usu
wa aptekarza Schneida -Uniwersalny Elisir 
żołądkowy.8 Cena */• flaszki 60 ct., */i 1 
złr., ’/i 1 z*r- A® * przesyłką pocztową 
20 ct. za opakowanie.

flościec i reumatyzm
I wszelkiego rodzaju asanięty zostaje 
l T  natychmiast zapomocą R y g  8 k i e g o  
U  balsamu aptekarza Schneida, wypró

bowanego w ciągu wielu lat przez 
lekarzy na setkach pacjentów i jaknajlepiej 
poleconego. Cena 1 flaszki 1 złr., mocniej
szy na choroby uporczywe 1 złr. 50 ct., 
pocztą 25 ct. więcej za opakowań''1).

Wszystkie powyżej wymienione spe
cjalności do dostania się pod gwarancją 
prawdziwości . skutku jedynie w aptece 
„Zam geiligen Georg8, Wiedeń, V., Wim 
mergasse 33, dokąd adresować należy 
wszelkie zamówienia. Podziękowania i świa
dectwa szczęśliwie uleczonych są na żą
danie do przejrzenia. 1191 4—12

Chicoca-Liqueur
(Liguor Chiococae fortificans). 

Zbadany przez znakomitych uczo
nych i zalecony przez nich jako wy- 

horay, stanowczo nieszkodliwy
środek dyetetyczny

specjalnie w celu szybkiego i przy
jemnego

o ż y w i e n i a ,
obudzenia i wzmocnienia osłabionej 

ż y  w o t n e  1

siły męskiej
wzmocnienie nerwów i ich elasty
czności, zadziwiający swojem oży- 
wiającem i orzeźwiającem działa
niem szczególniej w wypadkach, gdy 
muszkuły się znieczuliły i w chro
nicznym stanie niedomagalności (im
potencja.) Smakiem przewyższa naj
wyborniejsze likiery. — Niezliczone 
pisma z uznaniem i podziękowaniem 
od znakomitości o znakomitej sku
teczności tego Chicoca Likieru są 
do łaskawego przejrzeuia. ei bu
telki oryginalnej wraz dokładnem 
przepisem użycia we wszystkich ję
zykach kosztaje 3 złr., opakowanie 
i poczta 20 cnt.

Główne składy: O .  W e b e r a  
apteka w Wiedniu, VII. St 
platz 4, (dokąd należy 
wszystkie zamówienia).

Składy filialne: Józef Weiss, 
aptekarz „zum Mohren8 Wien I., 
Tachlauben.

Pesz. Józef v. Tóróok, apt. 
Tryest: rorachoschi, apt. i al Ca* 
mello. Praga: Józef Furst apt. 
Lwów: S. Beizer, apt- Linz: Aup- 
pert, apt. Promenad. Temesvar: C. 
Jahner i J. Tarczay, apt. Zagrzeb: 
L. Fink, apt., oraz wszystkie reno
mowane apteki w monarchj i za
granicą. 1082 S—12

Urich- 
adresować

Do siewu!
L u c e r n ę  prawdziwą Prowencką i piaskową, K o n i c z y n ę  
czerwoną, białą, szwedzką i żółtą, Przelot pospolity, Inkarnatkę, 
Tymoteusz, Rajgras angielski, włoski i francuski, Kostrze
wę owczą, Trawę kupkową i miodową, Wiklinę łąkową,| Sporek 
mały i olbrzymi, Seradelę, Gorczycę, Kukurudzę wirg. (koński ząb), 
Bobik, wszelkie gatunki Buraków pastewnych i Marchwi, jakoteż 
Nasion warzyw, oraz Pszenicę.piaskową, wszystko w wyborowym 

towarze i po jaknajtańszych cenach poleca

- A . .  n Ą K O W S K I
Poznań. Handel nasion.

Skład mój pozostaje pod kontrolą stacji doświadczalnej nasion 
w Żabikowie pod Poznaniem, a cenniki, oraz próby przesyłam na 
żądanie franco i bezpłatnie. 1382 i —6

Miraculo wstrzykiwanie 1149 4—8| 'f f  f  <>

S P E Z E E A Z  S T T K I I S r  -A_.
MAURYCY ZIFFER

w  B e r n i e  ( B r a u n ) ,  K r a p f e n g n s s e  N r .  4 4 .
Obfity wybór wszelkiego gatunku materyj wełnianych. 

Resztki bardzo tanio. Próbki i kartony z próbkami dla krawców 
rozsyłam franco i -roszę o liczne zamówienia na drobiazgową 
rozprzedaż. 1268 3—0

1 p l g n ł k i  starszego lekarza sztabowego Tir. MtjLLERA, leczy bez niebezpieczeń
stwa w kilku dniach każdą rzerzączkę, katar pęcherza, biał ujławy,nawet w za
starzałych wypadkach, gruntownie, bez ?złycł następstw. Cena wstrzykiwania 

X z J r . ,  pigułek B O  o t -  Przy rozsyłce pocztą 25 ont. więcej.

S t s u a .  ossła.To iean.isu .
Polucje, osłabienia męskie, impotencje, choroby nerwów, drżenie rąk i nóg, 
anemja, cierpienia szpiku pacierzowego, tudzież wszystkie choroby następcze, 
leczy trwale pod gwaraucją sławny na cały świat s t a r s z y  l e k a r z  s z t a -  
t>< T v y  H f f l l l e r ,  swemi Miraculo preparatami. Cena proszku regeneracyjnego 
X zł. B O  ct., Miraculo balsamu X zł. 5 0  ct. Z przesyłką pocztową 25 ct. więcej.

Wyłączny skład główny dla Austro-Węgier: St. Georges Apotheke, Wien, V., 
Wimmergasse 33, (dokąd wszystkie zamówienia listowne posyłać należy). Gwari-n- 
tuje się szybki skutek, jakoteż nieszkodliwość lekarstw. Rozsyłka dyskretna 1 Pra
wdziwe tylko z marką ochronną „Heli. Georg8 i podpisem Oherstabsarzt dr. Muller

łazienki „/>•
w e  L w o w i e  

8 9 "  przy ulioy Słowaokiego llozba 2.

1010 20-0 C e n y  k ą p ie li :
Wanna porcelanowa a tuszem i bielizną 1 zł. —  ct.

„ marmurowa „ „ —  ,  90 ,
„ cynkowa „ „ —  „ 55 „
„ metalowa „ „ —  „ 40 „

Otwarte od 6. rano do 10. wieozór.
Kąpiele łodowC, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież hydropaty- 

ezue sporządza się na żądanie.
Również dostaroza się kąpiel do domu.

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

Galicyjski Bank kredytowy
1013 5 -0 -

4°
4i i

w y d a j e

od 10. listopada 1882 r. począwszy
asygnaty kasowe z 30-dniowem wypowiedzeniem;o

°l 
2 0 6 0 -77 77 “ 17 77

zaś wszystkie dotychczas w obiegu będące

Asygnaty kasowe z 3 0 -dniowym terminem,
mogą być bez poprzedniego wypowiedzenia zamienione 
na 4 7 ,7 0  z 60-dniowym terminem i w tym celu należy 
takowe do wymiany kasie galicyjskiego Banku kredyto
wego we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, przedłożyć.

(Przedruk nie będzie opłacony). H ) 3 r r o l 2 : c j a -

d H ljb  a  a  +  *  Ł  *  -
T l  68/ 82. pr.

KONKURS.
1385 1—3

OSTtTNI WYNALAZEK 
NAJDELIKATNIEJSZE

lyiio 1 X 0  R A  
EU. IMNAU >

J7, UoUL*»AKii Ul STRAHUOUsa, 37
P A R I S

M ya.o  Ixcra  nictylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym z: pacheir 
ale nadto kmiada szczęśliwą wia- 
oność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała I 
nadaje iśj połysk młodzieńczy. Bez ■ 
przi adj utrzymujemy, że mydło 1 
nie posi-da równego sobie.

wzywa się, ażeby kontrakt kuf 
i sprzedaży z dnia 5. Września 
zawarty pomiędzy Ittą Liebe 
i panem Karolem br. Bobroi 
dotyczącego kupna łąki na „gruij 
natychmiast gminie Mosty

zwrócił. 13781

Mrowaiy dziecięcy M M .
Zbiór 120 powiastek

pouczający dla dziatwy od 6— 12 lat 
według ks. kan.

S c Ł u a o i & t s t
opracował Poeche, z 8 chromolitograf. 
rycinami i opraw, cena 1 złr. 20 ct. I 
Za nadesłaniem tej kwoty wysyłał 

wydawca 1337 2—3

J. M. Himmelblau
w Krakowie

powyższe dziełko franco.

Rządca ekonomiczny
n»zechstronnie obznajo ;ony z prowadze
niem postępowego gospodarstwa, powołu
jący się n chlubne świadectwa i reko- 
nendi -je dotychczasowych P. T. chlebo

dawca w, pi zakuje odpowiedniej posady 
z dn;im 15. marca 18S3.

Łaskawe oferty uprasza adresować na 
ręce p. Romana Jurczaka przy ulicy 
Zielonej pod 1. 30 na I. piętrze we 
Lw owie. 1384 1—2

b o o o o o o o o c o o o *

>ór!
kaftaników, spodeń,

U (Jagdgilet)
iwabne 1167 3—Ol 
c ł i e n e z )

Płótaa i stołową bieliznę
G Ł Ó W N Y  SKŁAD G O T O W E J  B I E L I Z N Y

angielskich nieprzemakalnych płaszczy, pledy, deszczochrony. krawatek, 
manszet i kołnierzyków 

p o l e c a  p o  n a j n m i a r k o w a ń s z y c h  s t a ł y c h  c e n a c h

F .  S .  3 B - A  • P i D A S Z
we LWOWIE naprzeolw kośoioła Katedralnego pod 1. 9.

X j  untos*

Kto tego zaaLomitego leku ™z 
tylko, np. przeciw dnie, reumatyzmowi, 
rwaniu w wstawach, reumaty eznem ho
lowi zębów itd. nżył, poleci go nieza
wodnie dalej. Jest to nwagi godnem 
pod względem wartości leczniczej Pain- 
Ezpelleru i tej jedynie okoliczności 
przypisać należy, iż środek ten bez 
wszolkle] roklamy w całej Austrji tal 
olbrzymia znalazł rozpowszechnienie.

Dostać można po cenie 40 cnt. 
i 70 cnt. za flaszkę w niżej wymienio
nych aptekach: we Lwowie: u Z. Ruckera, 
J Piepesa, Kaczkowskiego pod Zło ym 
Jeleniem ; w Brodach : a Ec Liszka ; 
w Brzeźanach: u B. Dembińskiego, Ju
liana Hausberja apt.; w Brzesku.- u J. 
Janoszka apt.; w "Ornlowcach: u J. 
Golichowskiego; w Drohobyczu: L. Do- 
brzynieckiego; w Głogowie: a F. Wal
czak" ; wJJordanowle: u -F. Moszczeń- 
K iego ; w Kołomyi: u E. Stenzla; 

w Kolbuozowle : n Fr. Buczeka ; w laro- 
oławlu : u J. Wisłockiego; w Leżajsku ■ 
u J. Denkera : w Milówco: n M. Quiri- 
niego ; w Myślenicach : a M. Guttmanna; 
w Przemyślu -. u W. Nahlika; w (tzeozo- 
wle: u D. Reicha; w S« dogirze: u D. 
Rubinów cza , w Samborze: J. Aleksie- 
wicza; w Śnlatynle: M. Niemcze: -kieg -, 
w Stryju: u J. Zgórskiego, L. Gartuera; 
W Stanisławowie: n Albina Amirowicza 
apt., i we wszystkich aptekach; w Szczu- 
olnls -. J. T. Mieczkowskiego; w Tarno
wie: u J. Reida: w Tarnopolu: u Fr. 
Jamrogiewicza, H. Kahana ; w Źydaczo- 
wie: n M. Bardasza; w Źurawnio: u Jó
zefa E. Tomaszewskiego apt.; w Pru- 
obniku: u Józefa Pietraczka ap

Centralny skłau na Austrję u Dr 
Richtera, apteka pod „Złotym Lwem8 
w Pradze, Niklasplatz 1. 1020 3—0

Singerstrasse Nr. 15. 
Znm goiaenen Reiclisapfel. J. PSERHOFER, A p t e k a r z  

w e  W ied n iu ,

Pikniki krew przeczyszcza jącej
w którychby te pigułki nie udowodniły w tysia

dawniej zwane pigułkami unlwersalnemi, zasługują na ostatnią nazwę 
_ w pełnem tego słowa znaczenia, albowiem istotnie nie m i słabości, 

którychby te pigułki nie udowodniły w tysiącznych wyp ikach swej cudownej skuteczności. W najuporczywszych 
wypadkach, gdzie wiele innych medykamentów nadaremnie nżywano, nastąpiło w skutek użycia tych pigułek 
w krótkim czasie zupełne uzdrowienie. Pndełko z 15 plgnłkaml 21 ct., rulon 6 pudełek 1 złr. 6 pt 'zy wysył
kach niefrankowanych za zaliczką 1 złr. 10 ct (Mniej jak rulon nie wysyła się). Wysyłka za zaliczeniem lub za 
przekazem.

Weszła mnoga ilość listów, w których koni imenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po przebyciu różno
rodnych i ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Każdy, kto tylk< raz tych pigułek spróbował, zaleca dalej ten środek.

BA*Przytaczamy niektóre z tych pi im dziękczynnych. 1103 7—0

Od Wyaokiego rządn

Król.
uprzywilejowany

Jego Kości

Szwedów
Dra Fr. Lengiefa

Waidhofen a. d. Tbbs, d. 24. listopada 1880. 
Fubliczne podziękowanie!

Wielmożny panie 1 Od roku 1862 cierpiałem na 
bomoroidy i s< mgurję, leczyłem się u lekarzy, lecz wszy
stko nadaremnie; iłabość ciągle się pogorszała, tak dalece 
z po czasie dostałem g* townych bólów żołądka (' ikn- 
tek zwężenia się jelit). Nastąpił zupełny brak apetytu, 
a^ dy  się tylko wody napiłem, doznawałem wzdęcia, cięż
kiego kaszlu i utrudnienia w organach oddechowych tak 
dalece, że się zaledwie na nogach ntrzymać mogłem. Zro 
biwszy użytek z pańskich cudownie działających pigułek 
krew czyszi ącytn wyznać muszę, że się z moich c ierpień 
zapełń' > wyleczyłem. Z tego powoda me mam dosyć słów 
wyrażę ua pana, że pańskie krew czyszczące pigułki. nne 
wzmacniające lekarstwa mego podziękowania i uznania 

Z poważaniem Jan Oellinger.
Wielmożny panie I Szczęśliwym 'rafem dostałem 

pańskich krew czyszczących pigułek, które u mnie cuda 
zdziałały. Przez kill i. lat oierpialem na bole w głowie 
i zawrót, jedna z moich przyjaciółek dała mi 10 pigułek, 
a te mię uzdrowiły cudownym sposobem. Z wdzięcznością 
proszę o przysłania mi ruloniku.

Piszka 13.. maica 1881. Andrzej Par.
Raysko, 22. listopada 1879.
Wielmożny panie I Od roku 1826 pc przybyciu dwu

letni >j febry, byłem lieprzerwanie uhory i niknący. Bole 
w krzyżach i w 1 okach, odbijanie, wymioty, największa 
ospałość, gorączka z bezsennością były cod ennemi dole- 
gliwoś iiami mego życia. Przez przeciąg 53 lat zasięgałem 
rad, 84 lekarzy, między tymi dwóch profesorów fakultetu 
medycznego we Wiedniu, lecz wszystkie recepty były bez
skuteczne, cierpienia się pogorszały, dopiero 23. paździer
nika r. b. wpadł- mi ogłoszenie w oczy o pańskioh cudo
wny cl pigułkach, które na zamówienie z pańskiej otrzy
małem apteki i podług przepisu przez 4 tygodi ) zaży
wałem. Obecnie pomimo podeszłego wieku mego licząc 70
lat, odzyskałem siłę i zdrowie najzupełniej tak dalece, jak 
gdybym się o Irodził. Przyjm dbu moją ,jży< zs wdzięcz
ność a przystanie mi teg cudownego lekarsty a.

C. Zwllling, właściciel dóbr.

Bielsk, 2. czerwca 1874.
Wielce szanowny panie Pserhofer i Pisemnie od 

siebie i od wielu innych, którym nańskie pigułki Krew 
przeczyszczające do wyzdrowienia się przyczyniły, mam 
zaszczyt wynurzyć panu największe podziękowanie. W wielu 
słabościach ndowoaniły pańskie pigułki cudowną skutecz
ność leczniczą tam, gdzie wielu Innych środków nie po
mogło. Przeciw krwiotokom a kobiet, nieregularnej men
struacji, parcia moczą, drażnienia, osłabienia żołądka 

karczom żołądkowym, zawrotom i wielu innym choi jbom, 
pomogły te pigułki gruntownie. Z pełnem zaufaniem 
npraszam o przysłanie mi 12 rulonów. Z poważaniem

Karol Kauder.

Wielmożny panie i W przypuszczeniu, że wszystkie 
pańskie lekarstwa są równej dobroci, jak pański sławny 
balsam na odmrożenie, który w mojej familji kilka 
zastarzałych ran, pochodzących z odmrożenia, wyleczył 
w krótkim czasie, zdecydowałem się, pomimo niedowierzania 
uniwersalnym środkom, leczyć się na długoletnie cierpienie 
hemoroidalne pańskiemi pigułkami krew czyszczącemi. 
Teraz nie mam żadnego powoda przyznać się, że po crt.e- 
rotygc Ini owem używaniu wyleczyłem się z długi itniego 
cierpienia najzupełniej, z kturego to względu w ółkach 
moich znajomych pigułki te najmocniej zalecam. Nie mam 
nic przeciw tema, ażebyś pan kilka tych słów nie ogłosił 
publiczni lecz bez podpisn mego nazwiska. Z poważaniem 

Wiedeń 20. lutego 1881. C. T. T.

Eseney 17. maja 1874. 
Wielmożny Panie I Ponieważ pańskie „krew przeczy

szczające pigułki8 moją żonę cierpiącą przez dłngie lata 
na chroniczne bole w żołądka i reumatyzm w członkach, 
nietylko do zdrowia przyprowadziły, lecz nadał; jej mło 
docianą siłę, nie mogąc oprzeć się naleganiom innych, 
cierpiącym na podobne choroby, upi isiam o ponowne 
przysłanie 2 rulonów tych cndownych pigułek za zali
czeniem Z poważa ~m

Błażej Spisstek.

Amerykańska maść gośćcowa, Ę j S S S  Tran z wątroby gXd?£, Ł X c J 5 S S S
skutkująca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw 
wszelkim chorobom gośćcowym i enmatycznym, jako 
to: słabościom w grzbiecie pacierzowym, rwania
i r ozłonkach, ischias, migrenie, nerwowemu bola zębów, 
bolu głowy, strzykania w uszach ltp. 1 zł. 20 ct.

AMaterymowa woda do ust,
chnie znana jako najlepszy środek do konserwowania 
zębów. Flakon 1 zł. 40 cl.

W Z f % A '

! l l t
Balsam Brzozowy

dr. Romershansena n_ wzmocnię 
nie i otrzymanie wzroku. Orygi

nalny flakon po 2 zł. 60 ct i 1 zł. 50 ct.
Esencja do ócz

Już gam aok roślinny, który zbrnony pły
nie, jeżeli Bie w pień wświdrnje, jeBt od niepa 
miętnych czasów jak najwyborniejszy środek pię
kności uznanym; jeżeli go się wedle przepisów 
wynalazcy w drodze chemicznej w balsam prze
istoczy, to nzysknje dopiero wtenczaB prawie 

2607 ai - 0  cudownej skuteczności.
Potrze Bię wieczorem twarz lub inną część ciała, to się w 

coBtępnym dniu zsuwają prawie niewidzialne łurki ze skóry, przez 
na skóra białą się staje.

BalBam ten gładzi na twarzy pozostałe zmarszczki, i daióby 
z ospy, i daje twarzy młodzieńcze wejrzenii, okórze nadaje bia - 
łość, delikatność i świeżość. Węgry i wszystkie inne nieczysto
ści skóry wydziela. Oens dzbanuszka wraz z przepisem nżycia 
1 złr. 50 ct. z rozaełką pocztową o 10 ct. więcej.

Do dostania we Lwowie u Zygmunta Ruckera w aptece pod 
Brebrnym orłem na ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach u J. Go- 
lichowskiego, aptekarza „pod Opatrznością “ 1028 4—0

najdoskonalsze 
z pomiędzy my-

po użyciu legoz szora staje się jak aksamit 
zatrzymuje bardzo prz emny zapach. Jest bardzo 

wydatne i i e usycha Sztuka 70 ct.

Chińskie mydło toaletowe,
deł, po ażycia tegoż skóra

F i f t k e r . P l l I v p r  powszechnie znany środek domowy 
j: la t L e r -  ir U l V e i ,  przeciw katarowi, chrypce, kaszlowi 

kurczowemu itp. Pudełko 35 ct.

Balsam na odmrożenie, ^ ^ i^ i^ako^-
pewniejszy środek przeciw ranom wszelkiego rodzaju 
pochodzących z odmrożenia, koteż przecie lader za- 
s' *rzałym ranom itp. Słoik 40 ct.

E ftPT lH A  Ż w i f t  ( p *a£e r . T5ftP,f?n), przeciw zepsn- 
”  - -i i temu V'ądkowi, złemu trawieniu,
bolom w spodnich częściach ciała wszelkiego rodzaju, 
wyborny środek domowy. Flakon 20 ct.

WTbornej jakości. Flakon 1 zł.

Proszek przeciw poceniu się nóg
Proizek ten asawa pot ,  
odor, konserwuje obawie i 
Cena padełka 50 ct.

a przezto i nieprzyjemny 
jest zupełnie nieszkodliwy

P a t A  n A A t n r a lp  przez ®eor^> 1 dJa^ ch lat nży-lTaw5 p tJ L lU ra lt /, wane ja]f0 jeden z najlepszych 
j najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw 

ienia, kaszlowi, chrypce, katarowi, bolom
w piersiach i płacach, 
Padełko 50 ct.

uciążliwościom w krtani.

Pomada tanochisowa
najlepszy środek 
lekarzy i inrych.

przez J. Pserhofera. 
uznana od wiela lat jako 

na porost włosów i używana przez 
Pięknie ozdobiony słoik 2 zł.

Plaster um w em lzy
cia, brzy Ikim czerakom wszelkiego rodzaja, nawet 
zastarzałym, a ciągle odnawiającym się wrzodom, wrzo
dom gruczołowym, na dzikie mięso — zranione lub zapa
lone piersi, na odmrożone części, gościec w nogach i tym 
podobnym cierpieniom doświadczony środek. Słoik 50 ct.

Uniwersalna sól przeczyszczająca ^ . y r .
Bullricb, wyborny środek domowy przeciw wszelkim 
następstrrom, pochodzącym ze zwichniętego trawienia 
a t o : przeciw bom głowy, zawroti ri, kurczowi żołądka, 
zgadze, hemoroidom, zatwardzenia fłwi. Pakiet 1 zł.

Wszyotkio francuokie specyfika utrzymują bądź na składzie, lub dostarcznm takowych na żądanio rychło I tanio.

Wysyłki przez pocztę na kwoty niżej 5 zł., tylko za nadesłaniem 
zamówień ich także za pobraniem.

należytości przekazem, przy większych 
3096 6 -1 2

Większa częśc wyżej wymienionych speuyflków Jest do nabycia wo Lwowie w apt. Z. Ruckora.

Prez. Magistratu kr. stoł.m. Lwowa rozpisuje{niniejszemJkonkurs z 
terminem do dnia 3i. marca 1883 celem obsadzenia jednej 
posady sekretarza Magistratu w IV. randzie etatu służby 
miejsl ej z płacą rocznych 1200 złr. i dodatkiem na pomie ■ 
szkanie 300 złr. ewentuamie celem obsadzenia jednej posady 
komisarza konceptowego w V. randze z płacą 900 złr. i do
datkiem 240 złr. i posady koncypisty w VI. randze z płacą 
600 złr. i dodatkiem 180 złr.

Do każdej z powyższych posad przywiązane jest nadto 
prawo uzyskania dwóch dodatków pięcioletnich po 100 złr.

Od kandydatów na powyższe posady wymaga się ukoń
czonych nauk prawniczych, odbytych z dobrym postępem 
teoretycznych egzaminów państwowych, względnie osiągniętego 
stopnia doktora praw, tudzież złożonego z dobrym postępem 
egzaminu praktycznego, jaki dla urzędników Państwa tej 
kategorji jest przepisany.

Podamc należycie ostemplowane i zaopatrzone w wyma
gane wyżej dowody wniesione być mają w oznaczonym ter
minie do Prezydjum Magistratu.

We Lwowie dnia 20. lutego 1883.

Polecenie towarów!
Polecając wszystkie nazwy kawy z jednego wora i wszystkie gatunki 

wina z jednej beczki — jest bezczelnością. Mogę tylko towary w przednim 
i najprzedniejszym gatunku według nazw własnych polecać i sprzedawać: 

Cnkier w głowie I. 49 II. 46 ct. za kilo.

EJ
S3

w kostkach 
w mączce

52
48

60

nznaiiych z dobroci i wybornego smaku 

cnt. III./l złr. za pół kilo

•05 złr. żółta 85 ct. . ” ”
» u
» n

II./2-25 złr.

Kaw a w wypróbowanych 
w gatunkach:

Portocabello zielona Nr. I./80 cnt. I1./90 
Cuba zielona Nr. 0/76 ct.
Pertowka zielona Nr. 1-0 
Mocca arabska 1 złr.
Jawa żółta Nr. I./80 II./90 ct. III./l złr.
Jawa brunatna 1*10 złr. złota 9 ct.
Herbata Congo Nr. 0/1-50 złr I./1-75 złr.

III./2-75 złr. lV./3-26 złr.  „ „
Herbata Sonchong Nr I /2-55 złr. II./2-75 złr. III./3-25 złr.

IV./4*25 złr . • . •
Herbata Pecco Kwiat Vl./3-25 złr. VII./4-25 złr.

V III/6-2 zlr. ' ..............................................................................„ „
W ysiewki herbaty (własnych herbat) 1-60 złr. . „ „
Jamajka Rum Nr. I./l złr. II./120 złr. III./1-50 złr.

IV./2-25 złr. za butelkę.
Cognac francuski wyborny 24-letni 4 złr., lo-letni 2-50 złr., 2-letni 

l -50 złr. za butelkę
Porter p -r  -/dziwy angielski lepszy niż Hoffa piwo słodowe, butelka 

60 ct., pół butelki 40 ct.
Sok malinowy prawdziwy kilo l -60 złr., flaszka 50 i 25 ct.
Powidła stodkie i czyst kilo 32 ct.
Rodzenki z pestkami 1 kilo 72 ct.„ bez pestek 1 „ 80 „„ czarne 1 „ 60 „
Migdały stodkie Nr. I. 1 złr. 30 ct.
Bryndza wyśmienita kilo 72 ct.
Śledzie solone. Sardynki w o..wie i occie.
Ser ementalski, szwajcarski, Romadour i Limbnrski po uajtań 

szych Cenach.
Krochma pszeniczny 40 ct., ryżowy 54 ct. za kilo.
Ryż włoski 48 ct., d ł u g i  40 ct., k r ó t k i  I. 23 ct., II. 32 ct. za kilo 
Wina naturalne i rozolisy podłng osi bnych cenników.
Krochmal połyskujący, dotychczas celowi najlepiej odpowiadający, 

przyjemny w noszeniu delikatnej bielizny, i zatrzymujący trwale białość 
i sztywność, którą z Niemiec, Anglii i Austrji sprowadzane nie posiadaj; 
i tylko przez sz arlatańskie ogłoszenia i kolorowe opakowanis błyszczą. Tylko 
gospodynie i osoby trudniące się praniem bielizny mogą to kompetentni*) 
osądzić i moje dowodzenia potwierdzić. Pac ka zawiera 4 pakieciki, i aby 
tanim ofertom za zie wyroDy zapobiedz, kosztaje od dzisiaj tylko 14 ot., 
pojedyncze pakieciki.

Masa woskow a do zapuszczania posadzki, nieporównanie naj
lepsza i długo trwająca w 6 olorach, a prawdziwa tylko z moją mark j, 
fabryczną i opakowaniem, padełko 60 ct. 1385 1 —

O .  T .  ■ W m E Ł E E S
w e  L w o w i e .

W  t a n i e m  w y d a n i u .  B i b l i o t e k i  M r ó w k i
opuściły praśę:

W ŁADYSŁAW A SYROKOMLI
icciruejszG

wydanie kompletne, zawierające 58 gawęd . . .  1 złr. —  ct. 
w ładnej oprawie w płótno angieskie z wyciskami 1 „ 35 „

Listy króla Jana III.
pisane do królowej Marjl Kazlmiry w ciągu wyprawy pod Wiedeń 1683 r. 

C e n a  G O  c n t .  w .  a .
Frycz Modrzewski. O poprawie Rzeczypospolitej . 1 zł. —  ct.
Bej Mikołaj. Pisma w ierszem ...................................—  „ 60 „
Brodziński. Pieśni ro ln ik ó w .............................................—  „ 20 „
Kochanowski. Odprawa posłów ...................................—  „ 1 0 „
Karpiński. Sielanki.........................................................— „ 1 5 „
Karpiński Pieśni nabożne........................................... —  „ 1 0 „
Zajączek. Historja rewolucji 1794 r.............................—  „ 60 „
bkarga. 0  miłości O jczyzn y ....................................... —  „ 1 0 „
Szewczenko. K o b z a r z .................................................... —  „ 2 0 „
Szewczenho. N a jem n ica ................................................ —  „ 1 0 „
Sowiński. Petro, obrazek lu d o w y........  —  „ 10 „
Sjrokomla. Córa P ia s t ó w ............................................— „ 1 0 „
Lermontow. Laik klasztorny . . . . ......................—  . 10 „
Szopepnhauer. O p o jed y n k u ....................................... —  „ 1 0 „
Trembecki. B a jk i.............................................................—  „ 10 „
Trembecki. Zofjówkr ................................................—  „ 1 0 „
Tatomir. Lubawa, powieść........................................... —  „ 20 „
B ibljoteka Mrówki znajduje się zawsze na składzie we wsz\>t 

kich znaczniejszych księgarniach. 1115 i 
S łu ła ćL  g r ł ć ^ w n y :

w KSIĘGARNI POLSKIEJ we Lwowie.
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leczy pod dyskrecję

»Dr.ANTONI BERGER*
t a k ż e  l i s t o w n i e .

Jego poradnik w tychże słabościach 
wydanie III. kosztuje 1 złr., za po

braniem pocztowem złr. 1"20.
Lwów uh Karola Ludmka l. 7. 
Ordynuje od 3 .— 5. po poł.

■ ^  m e  9—o (Ej

09000000000. ł.
BUDZIKI

i t a e r y k a f is k ie  r e g u lo w a n e *
i.klu (imit. srebra) w kaźdem położeniu 

i '1;:;’ (praktyczne w podróży) * tarcz."! 
souiośw iecącą w  nocy , o alarmujących 

dzwonkach.
z kalenda- ZAPALNICZKI

, sam osw iecące j 0
7;r' 6 50" sztuka po 75 nt. złr" 1,150 

| za opakowanie 25 cnt.
Cenniki franco.

i.f. SZOMŁAKOWSKIi
Wiedeń,

PlV. Karolinenplatz 4 a.

Już dnia I. marca b. r. pierwsze ciągnienie
węgierskich losów czerwonego krzyża

Główne wygrane dr. 120.00(1, M M . 20000,15.000 itt
najmniejsza wygrana 6  złr. i podnosi się do 10 złr.

Losy w amortyzacji wyciągnięte ważne są przy wszystkich dalszych ciągnieniach. 
Wygrane wypłaca się T oez ©& CiS^g:aXLia, p o ć Ł a /t lr u .-
Losy oryginalne kosztują tylko 0  złr. 5 0  ct. w. a., albo sprzedawane bywają za spłatą 

częściową po 50 ct. miesięcznie n firmy:
Bank u. Wechslergeschaft

Hirsch & Horetzki
W i e n  

I. Rothenthnrmstrasse 18.
(Hotel OeStereichischer H of).1306 3 -3

Staropolska K A W A  wiejska
m i ę s z a n k a  d o  k a w y

We Wtóre* dnia 13. Marca 1883 r.
odbędzie się

■ w  K s L 3 3 Q . I o n . e e  S t r ^ m i ł o ^ w e j

owo urządzony handel
i  f i

chińsko-rosyjskiej

F. WEDLA
we Lwowie- plac Marjack

poleca zbioru majowego:
/» kilo Cpng<

10,

. Nr. 1. złr. 1"60
2. 2 —

3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.

3—  
4 — 
4 — 
3 "-
4-— 
6 —
3 .-
4 .-

Souchong czarna »
» » Souchong czarna

zbiór majowy „
» » Kaysow . . . »
» „ Melango de Lond. »
» » PlCCO . . . »
n » Karawanowa . »
p » » najprzed. »
i » Gumpow. perłowa „
» .  przodn. »

Herbata Souchong czarna zbiór ma- 
my w oryginalnych chińskich skrzy

neczkach i ołowiu opakowana ważąca 
^ez opakowania 700 gramów czyli l 1/* 
h®t. wied. 3 złr. 1 0 cnt.

■ńewki herbaciane pół kilo złr. 1-30 
» » z no.jlep. herbat » 1"60

“mówienia z prowincji wyseła się 
pocztę. Za opakowanie nic 

° le llczy- 1034 5 - 0

Ę zdrowsza, pożywniejsza i czyściejsza od wszelkich dotych- 
^  czas używanych surogatów (cykoryj.) 1383 i—8

i  yt kila Staropolskiej KAWY wiejskiej 3 0  cnt. l

Grłówny skład dla Galicji w handlu i
I  
I

KAROLA BAŁŁABANA.

o godzinie 2. po południu w myśl §. 40 statutu 
w e  w ł a s n e j  s a l i

II

Iwrotn

fg • flasiemiecz głow? ueuiiisty i0,r. i , etaje w godziny za
smnlr  ̂■ 1--ir1etwa nie majęcego żadnego 
które” ’ - - Z,° ■ ,Przyjemne w ubywaniu,
Jorron- Prow^dzlć można z apteki św 
i oo 7 we, Wiedniuj V., Wimmergasse
«!’ wVi 6 złr8 5o1t.r?°Zy ei«' ^
ni u ^dnr!ia'>̂ n  ̂ ^an’e  ̂ Jestem w położę 
pańskie leka-stwo”  * wdzl> 0znośoią, Że 

omity r,iałoW°BkPrzeciwko tasiemcowi ̂VT3IŁ,
Z Bzauunkiem

Sanok R o t t e r ,
Galicja. zn pieszego pnłkn

r0ny kraju, j

SILBERSIlII 
Lrma J. s J i i f c r

Adolf Steiner
Ekspedycja anonsów dziennikarskich

Biuro centralne 
w Hamburgu.

Reprezentowane na wszystkich placach Europy.

Pośredniczy w anonsach dla wszystkich gazet politycznych 
i fachowych całego świata po cenach pierwotnych i bez nadwyżek 
i udziela jako agent autoryzowany w szystkich pism przy wię- 
kszem kilkakrotnem inserowaniu rabata.

Ekspedycja anonsów dziennikarskich ADOLFA STEINERA 
w Hamburgu dzierżawi część inseratową najznaczniejszych pism 
humorystycznych stałego lądu: Bertfner Wespen w Wieduiu, 
Kikeriki w Wiedniu, Bolond Istolc w Buda-Peszcie, Asmodee w 
Amsterdamie, Sóndags Nisse w Stokholmie. Dalej wydzierżawiła 
najznaczniejsze pismo fachowe dla eksportu zamorskiego De Indische 
Mercuur w Amsterdamie, a jako ważne przemysłowe i rolnicze 
pismo fachowe dla Polski i Rosji zachodniej Inżynierja i Budo
wnictwo w Warszawie.

Członków Towarzystwa kredytowego 
w Kamionce gtrnmiłowej

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 
Z E ^ o r z ą d e łs :  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1882.
2 Przedłożenie bilansu i zamki ęcia rachunków za czas od 1. Stycznia 

do 31. Grudnia 1882.
3. Sprawozd nie Rudy zawiadowczej z wnioskiem:

a) o udzielenie Dyrekcji absolutorium z rachunków i czynności za 
rok 1882 i rozdziału zysków za r. 1882;

b) o usunięcie dwóch członków Rady zawiadowczej z urzędowania 
z powodu niedotrzymania zobowiązań wobec Stowarzyszenia §. 30 
statutu.

4. Wybory uzupełniające do Rady zawiadowczej.
5. Wniosek Rady zawiadowczej względem zmiany §. 2, 34, 48 i 4 

statutu.
6. Wnioski członków.

Zamknięcie rachunków i bilans są złożone w kancelarji Dyrekcji 
Towarzystwa do przejrzenia w myśl § . 7 6  statutu.

Wstęp na salę '.rolny tylko dla członków Stowarzyszenia za oka
zaniem książeczek udziałowych.

Rada. zawiadowcza Towarzystwa kredytowego.
Kamionki ^frumiłowa dnia 22. Lutego 1883. 1381 l —i

Towarzystwo kredytowe w Kamionce Strumiłowej
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Adolf Frank Herach Leib Katz
prezes. sekretarz.

Wyczerpujące katalogi dziennikarskie dla wszystkich r ism 
całego świata, oraz cenniki gratis i franco. 1055 l —o

I . E I S S f I C J Z T
niższy egzamin państwowy i praktyczną rutynę w zawodzie posiadający, 
miłośnik i znawca polowania, do służby w górach fizycznie uzdolniony, 
znajdzie umieszczenie. — ■ Pierwszeństwo mają kompetenci z dobrem wy

chowaniem i to Wyrzyskiem wykształceniem.
Oryginałami lub odpisami świadectw udokumentowane podania, udo

wadniające wiek, dotychczasowe zatrudnienie, wreszcie żądane warunki 
zawierające, wnosić należy franco po koniec marca 1883 »do Zarządu 
dóbr państwa Nawojowej" ostatnia poczta Nowy Sącz. 1336 3—3

0. k . n a lw o m y  oj>tyV

WE LWOWIE
u lio a  K a r o la  L u d w ik a  l .  9 ,

róg ulicy Sylcstuskiej.
Poleca Szanownej P. T. Publiczności 
fwój bogato zaopatrzony 1 największy 

skład towarów, jako to:

• f t ó S f - s a r s f - s

szyi 'kretowej, srebrnej, z$ | b  z P
łowej lacicy i kości s o^ w ep  

Lornety teatralne od 3 złr. y J 
Binokle wojskowe od 16 złr. y
I) ilekowidze od 2 złr. 1 wy . ■ 
Teleskopy, perspektywy myshwskie . 
Bhtroskopy, lupy, szkła do czy :

(*»»■“>») °d 6
nVrmometry rozmaite od 30 ct. i wI ie  I 
Alkoholometry po złr. 2 60 i 3 i 
Sacharometry po złr- 2"50 . 3"50 
ircomewy i manometry do kotłow pa-

a 7 î  mierni :e, wodne, piony,
rtijscajgi, calówki (Zolstocke), łaneu-

1 Ah/a ty  r Ś j n e ,  maszyny do elektry- 
zo\i i, pudła stereoskop )we i obrazy,

ln” rumentoymechanicznei geodezyjne,
matematyczne i fizykalne w najwięk 
Bzym wyborze.

Nanraw we wspomnianych artyku-
L h ^ F o i .  . i .  i S
*mel  . . . rZamówienia / i;*0; '-1 , rr 4(iv

Jj* u . z »U c ,l» .°d » r»*1» ' '  „.w . JŁ0. 

"••powiedni w ciągu dni
ADOLF SiL B E R ST E IN

P in  na J . N e u h o f e r ,
b nad w ny op 'v k  : m ^hani y  

I ł o w ie ,  Karolr, Ludw ika 1-
ulicy SykstuBl :r ;

* * * » » * * X X * U U X U X * U U * H *

Odszczególnione pięcioma medalami zasługi
i listem pochwalnym

za przewyborne perfumy i wody toaletowe.
Woda lwowska odsnacza Bię bardzo przyjemnym i długotrwałym zapa

chem, zastępuje perfumy, wody pachnące, oety aromatyczne i toa- 
’ etow®. — Woda lwowska zyskała powszechne uznanie i wziętość 
w kraju i za granicą. Ponieważ woda lwowska nietylko jest zna
komitą perfum”, do skrupiania snkioń i chr jtek, lecz użyta także 
za pomocą rozpylacza, daje bardzo wonne i miłe kadzidło, flakon 
80 ot. i 1 łr. 50 ct.

Woda lewandowa-ambrowa. Posiada bardzo przyjemny i Bilny zapach; 
uży do skrapiania sukień i chustek, niemniej tak użyta za po- 

mooą rozpryskiwacza, daje bardzo przyjemne i wonne kadzidło.
Cena flakona 1*20. Pół flakona 70 ot.
%ie* and°Wa podwójna. Odszczególni” się nader przyjemnym orześ- 
wiającym zapachem używa Bię nietylko jako wod„ pachnącs do 

rapiania sukień, ohm tek i mieszkań, lecz także jako woda toale- 
ciera °!JBZerii® zastosowanie w damskiej toalecie, czy to do na- 
r. /etn'”  ł> też zmięBzania z wodą dc mycia, bardzo ko-
wv’ i a ^Pływr na płeć i skórę, konserwując i chroniąc ją od 

W da k I ’ W* zaiar8zczek itd. Cały flakon 90 et. Pół flakona 60 et.
„a n i ™ a nP°,dw6Jna, która o wielu prze wyższa swoją dobrooią ża

rn c i  -T  kony Po 40, 80 1-60.
Woda Monaka flakcny po 25 5n i i zł
Ocet toaletowy. Odznacza ■ ’ , • • *w ichnie t rw.”CZ nader P^yjemnym zapachem> i jest po-

ccerBtwośó i odświeżama ciała, skórze nedaje jędrnosć,
trza. Służy on ró ° d WBZê kicb wpływów szkodliwych powie- 
aalonach. Cena 5(Tni6Ż i odwietrzania powietrza w

PerfTrakow8kI’ Perfumy*’z j^ i?I Jokey-Klub, hiacynt, lilija, perfuma 
tow wschodnich, Em alPfJB„klch> kwiatw pi aych, kwia-
mchowa. Ojjuna&s, Ylanff \T» Millefleurs, paczula, rezeda, roża lA . an©‘ Ylanfir. Tiiimn Tł«rfnm«. litfiWRka. fin̂ Ab

; t o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o t

Towarzystwo wzajemnego kredytu o
" W ©  L w O w i O j  J016 7—0

przy ulicy Halickiej pod I. 13 I, piętro,

ci on kładek oszczędności 6°» roń
Biuro otwarte codzień oprócz niedziel 

i świąt w godzinach od 9. — 2.

SMZwal,iowym,8*kwiaZtówL°polit f(Ii|!Zn̂ ^^?>  z kwiatów wschodnich, kon- 
• wandowym, piżmowym, r ó ż A n y ^ t l nf c h> Ltwandowym, piżmowym, różana**, r i-1 złr i 4 Ar 2anym, hehotropowyir itd. po 50 ot-

- ^ s r r j s

JAN  IH NATO W ICZ,
magister farmacji i chemik sądowy.

^  W e Lwowie ulioa Kopernika l. 8 Filja w  Krakowie
f t  Sukieuuiop i. g0. 1001 n _ 0 2
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Osłabieni© siły męzkiej, choroby nerwów,
skryte grzechy młodości i wyuzdania.

1 3  r .  W  r u n a

Proszek peruwiański
(wytworzony z ziół peruwiańskich).

Proszek peruwiański jest jedynyj i jedynie nadaje 
się ku temu, ażeby usunąć wszelkie osłabienie człon

ków płodnych i rodnych, a temsamem n mężczyzn impotencję, a u kobiet 
niepłodność. Proszek peruwiański skutkuje także niezawodnie na bezsil
ność, powstałą przez nbytek soków i krwi, jakoteż we wszelkich fazach 
osłabienia w skutek wyuzdanego życia, onanji i polucyj nocnych (tej je
dynej przyczyny impotencji), dalej przeciwkojwszelkim chorobom nerwów, 
jakotc: osłabienie umysłu, niknięcie siły fizyeznej, boleść w krzyżu i pa
cierzu, migrenie, znużenie, brak hnmorn, uporczywe zatwardzenie, ner
wowe drżenie rąk i nóg, anemja i t. d. 1050 5—30

Wszystkich powyżej wymienionych chorób nie leczy żaden inny 
znany dotąd w medycynie środek tak niezawodnie i z taką dokładnością, 
jak Dr. Wruna proszek peruwjański; nieszkodliwość poręczona.

Oena jednego pudełka z dokładnym opisem 1 zł. 80 ct.
Skłądy u następujących pp. aptekarzy: We Lwowie; Z. Zucker; 

Kraków: W. Redyk; Ozerniowce: J. Goliohowski; w Tarnopolu: Pr. 
Jamrogiewicz. Ajent jen. we Wiedniu: Al. Gischner, dypl. aptekarz II. 
Kaiser Josefstrasse 14.

■ \ X 7 1 r L a ,  * w ę g \ L e r s i r i e  
do nabycia, czyste i oryginalne, ze sławnego pasma gór 

Tokaj-Hegyalia w Madzie
z ‘ /innie I-szej klasy

Zieleniaki Szamorodne, Tokaje białe itd. |
Zamówienia uskutecznia i próby udziela

Biuro EMILA DOMAIZEL
we Lwowie, przy- ulicy Fańskiej 1. 7. 1310 2 - 3

WYLECZENIE NIEZAWODNE I SZTOSIE
wszelkich słabości, pochodzących z nadużyć młodości 
w jakimkolwiek wieku chorego, jakoto : niemocy 

1 płciowej, niepłodności, utraty nasienia, słabości 
| krzyżów, spazmów nerwowy eh, palpilacyi, ogólnego' 
osłabienia, polucyi nocnych, melancholii, zawrotu 

głowy z osłabienia.
TH/K/.

UŻYCIK
Dr> Samuela 
THOMPSONkropel mmmmfch

I GRANULEK Z ARSENIATU ZŁOTA SPOTĘGOWANEGO
Dra A D  D I  S O N

Ta metoda nadaje się wybornie w leczeniu ogólnego osłabienia, trudnegc 
powTotu do zdrowia, a szczególniej kiedy idzie, o odrodzenie organizmu, o 
wzmocnienie i pokrzepienie osob wynędzniałych przez długotrwałe choroby 
i utratę krwi.

Te dwa lekarstwa mogę być używane oddzielnie; do każdego 
flakonu dLiczony jest prospekt użycia. »

Dla uniknicnia fałszerstw wymagaó należy podpis, obocznie t 
zamieszczony jedynego preparatora tych produktów.

Skład główny w Paryże : u p.GELIN,aptekarza I-szej klassv,38,ul. Rochechouart.
We Lwowie, wapt. pp. K. M1K0LA.SCHA., whZY^aNOWSKIEGO,

NA.HLIKA., BA.1SERA. I RUCKERA..

Ces. król. wył. uprzywil.

Płyn restytucyjny dla koni
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu

c. k. liweranta nadwornego i aptekarza obwodowego.
Płyn ten jest wyłącznie uprzywilejowany na całe państwo Austro- 
węgierskie i włoskie, i z nadzwyczajnym skutkiem był używany 
w  inasztarniach królow ej angielskiej, króla pruskiego. *ces. N ie n a 

ckiego. króla Szwedzkiego, tudzież innych wysokich osobistości.
Według- długoletn “go doświadczenia rłuźy on do wzmocnienia p r z e d  

l przywrócenia Bił po większych wy ężeniach, tudzież jako środek pomocniczy 
dla leczenia zewnętrznych uszkodzeń, gośćca, reumatyzmu, zwichnięć, zes—y- 
wnienia żył i muBzkułów itp. 1 flaszka 1 złr. 40 ct.
Do pana Franciszka Jana Kwizdy, c. k. liweranta nadwornego i aptekarza 

obwodowego w Korneuburgu.
Donosiłem panu już nieraz o cługoletniem nader pożytecznem używaniu 

pańskiego c. k. płynu restytucyji. go w masztarniach JO. ks. Adama 
Sapiehy n koni, cierpiących na wykończenie Bił. Po dłuższym pobycie na 
Węgrzech, dopie.. w stajniach JO. ks. Romana Sanguszki (jun.) miałem 
sposobność, poznać /łaściwie nieocenione przymioty c. k. uprzywil. płynu 
restytucyjnego. W tutejszych stosnnl ,ch klimatycznych zdarzają się bow‘ — 
reumatyzmy, gościec, norażeni1 itp,, na co zawsze używam pańskiego 
płynu restytucyjnego, i dochodzę.do zadziwiających rezultatów. Proszę mi 
tedy znowu przysłać 50 flaszek płynu restytucyjnego, tudzież na próbę 12 
pnszek maści na kopyta za pobraniem pocztowem.

S ł u w u t a .  G. Stelnbach.
dyrektor mesztami ks. Romana SanguBzki.

Prawdziwe preparaty powyższe znajdują się:
W0. Lwowie : Pijjr MikolaBch apteka.o, Be Ber apt., Z. Ruckerapt.; 

en de ta i ł ;  Ksli .st Krzyżan / b apt., Geilhofer apt., J. PiepeB apt., 
Henryk Blumenfeld apt., A. Skhpiński apt.; Bobrka: L. Międlicki apt.; 
BorBzczów; M. Nieme:eweki apt.; Brody: Elk. Grunspan npt., A.Inlaenaer 
apt., K. B. Witosławski apt.; Brzeżany: Boi. Dembiński apt.. F. Haider 
apt., J. Ilansberg apt.; Brzesko: W. Janoszek apt.; Drohobycz: Henryk 
Blumenfeld apt. Józef Aichmnller apt.; Gródek: Aleks. Tomaszewski apt.: Hu- 
siatyn: Witołd Cierski apt.; Jarosław: Wiktor Bohusz apt., J. Wisłocki apt.; 
Jaworów: Wł.Lachowicz apt.; Jezierzany : M. Krnkowski apt.; Kołomyja: J. 
Sidorowicz apt., Ed. Stenzel apt.; Nowy Sącz : R. Jakubowski apt, W. FL 
Filipek apt.; Podhajce: A. Karczykiewicz apt.; Przemyśl: J. Maszewski 
apt,, L. Nahlik; PzeworBk: F. SwitalBki apt.; Rohatyn: M. Melcbert apt.; 
Rozwetow: Czernicki apt.; Rzeszów: A. Karpiński apt.; Sądowa Wisznia:
V Włodzimirski apt.; Sędziszów: J. Micewski apt.; Skole.- Lechowski 
Staniał, apt.; St: lisławów: Alb. Amirowicz apt,, Aa Beill apt.. J. Macura 
apt., Stryj: J. Zagórski apt.; Tarnopol: Fr Jamrogiewicz s.pt.. Herman
Kflhil Tl fl Ant. • T firnem • V R T .nar7nr7TTii alri or\ł T. Plin/ln nlei 1?Kahane apt.; Tarnów : F. R. Leszczyński apt,, L. Cbodacki apt., E Rsnk 

mski apt.; Waręż: Krzywohłorlzki apt.; Zborów:apt.; Dian. w : D. J. Wroński bPl.;
TeofiląRadałowicz apt.: Żmigród: A. Pesz.kowski apt,; Żołynia: P>crz"m?ki 
apt.; Żnrawno: Józef Tomaszewski apt.; Żółkiew: A jo lf Dadlec sp-.

Dalej znakiem * wymienione preparaty pr-wdziwe do nabycia.
En g r o s s :  Lwów: Hubner & Hanke, Józef Klein, Brody: Michał 

Kulak, W. Adnmowic. ; Brzeżany: B. Fadenhecht, Fr. Margulies, Kresoyic 
Fi ^ogl,; Nowy Sącz : Koster*.' iwicza wd. i spadk.; Przemyśl: J. Domi- 
nikowski, F. Geidets Lka, Edm .JachalBki; Rzeszów: J. Schairferet Cmp.; 
Stryj: J. D. NusBenbb ;t et Cmp.; Tarnopol: E. Frant z ; Tarnów: F. Wie- 
logórs , Vf*. Muldne:' et Comp.; Ustrzyki aolne: Wanda Rutkowska;
Wojniłów: Nowicki; Zaleszczyki: Leon Schiller.

Oprócz tego prawie we wszystkich miastach i miasteczkach znajdują 
.ę ikłady, ogłaszane od czasu do czasu w dziennikach prowincjonalnych.

Prawdziwe jest tylko wiedy, jeże li flaszka zam
knięta Jest czerwonym papierem, mającym facsim ile mego 
podpiRU marką ochronną. 1036 i —o c

Kto mi poda wiadomość o fałszerzu w ten sposób, że będę mógł go 
oddać do ukarania sądowi, otrzyma nagrodę do wysokości 500 zf.

ooooooooooooooooooooooooc
C E N N I K .

h a n d e i ,

K a r o l a  B a l i a  b a n a
W E  L W O W I E

uskutecznia łaskawe zamówienia bezzwłocznie. Przy zamówieniu 
towarów za gotówkę lub zaliczkę w kwot e 50 złr. naraz, :de 
licząc opakowania, odstawia k ole ją  do ostatn ie j stv c ji franko.

• • 281 * !  | Świece M y  Stearynowe
— •40

Ryż arrakan . . . . .
„ włoski fioretone . .
„ Karoliński podłużny 

Sago perłowe białe . . . .  —-56 
» indyjskie palmowe . . . 1-28
» , . w P*kiet. */* k. --75

Krupki perłowe................32 —-43
Żelatyna fl. biała‘/ .k -2'40 dek. — 6 

» -re t. „ 2-80 ,  — 7
Karuk r y b i ............................... _ - 25
Miód praszny czysty żółty kl. —-56
Makaron włoski długi itd. .  -64

„ w nitkach . . . .  — -72
Wanilia meksykańsa deka .  -90

-  strączki . . . 40, 50 i 60 
Szafran francuski deka . . . .1-20 

Inne korzenie jak papryka, pieprz, 
cynamon, gwoździki, kwiat muszka
tołowy itd. zawsze świeże i najtaniej

4, 5, 6, 8, .12 na ft. w.560gr. —"80
A p o llo ............................„ s —-62
Latarkowe 24, 29 i 30 » „ —"65
Olej rzepakowy rafin. . » „ —"64
Knotki do la m p ....................4 i 10
Mydło do prania suche . . . — '52 

» do rąk glycerynowe . — ‘20 
Krochmal pszenny tnlowy . —'48

» r y ż o w y ................—"60
» bryi intowy Lipski 

do nacierania pskiet za
wierający 4 pakietów . —-12 

Farbka do bielizny w pudełk.
56, 28 ..........................kil. 2-40

w pros. Ultramarin 5, 10 i 1-20
„ w gałkach w pudeł. '/, kl. 1-_

Nareszcie 8oda do prania, korzeń mydlany, gąbki toaletowe i powo
zowe, miotełki, zapałki, proszek perski na owady, tynktnra na pluskwy, 
czernidlo na obawie w pudełkach po 6, 7 i 12 ct. ioo3 9—o 4



DZIENNIK POLSKI.

Chustki włóczkowe
Spódnice wełniane i trykotowe.

Kamasze, Meszciki filcowe.
K a lo sz e  rosy jsk ie .

Wypróbowane i nieomylne środki
zamienicjące włosy w jednej chwili na kolor 
blond, brunatny lub czarny, a mianowicie: 
Ean . laulloise, Ean Dorat, Nigritine Vege- 
tale, „Gelle Freres,44 Orizaline Vegetale, .Dr 
James Smitheon," Melanogene de Dieąuemare 
aine, Ekstrakt i Pomadę Orzechowy A. Ma- 

czuskiego i inne.

k i l D T  P 1 1 5  ^ 1
Lait Antepheliąueou Lait Ga-des, E~udeLys, 
Eau de Prinuesses, Eau Toniąue, Diąuemare 
aine, Tolutine, At śniene, rinaigre leToillette, 
Róż nieszkodliwy „Carthamine“  dla nadania 
rumieńców i utrzymania świeżości policzk jw.

POM \DKĘ POZIOMKOWĄ 
do zachowania nst w stanie świeżości i utrzy

mania naturalnego :ch rumieńca.

„ŁKORA*4 najnowsze wytwory toaletowe, Per
fumy, Mydła,. Fiksąf-ory, "ąpięrlr pnne, 
. P o  j i  e i x o r a w de Pinaua, Violetta, 
L’Ylang-Yiang, JapońsiCB, Rezedowa, Hi iowa, 
Poziomkowa, Hubigant-Chardin, Societe Hyge 

niaue i wiele innych. Pouder Veloutine.
YrODĘ KOLOŃSKą 

Woaę Anaterymową, Pasty i Proszki 
do czyszczenia zębów.

1002 8 - 0  6 Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszi ej i jak naja :uratn ej.

Poleca powszechnie znany z taniości i doborowego towaru 
MAGAZYN DAMSKI

Kamila Strzyżewskiego
przy ulicy Halickiej pod 1. 4, we Lwowie.

I M M M M > H » H I O O Q O O O O O O O O O O O ° O Q O O O O O O u 0 ?
,T tnrr tt r r  W S in  mom '/{łariarlnmić Kmnowna, P T. PilhlicznOSC. UF. D. N O W I C K I

i Lwów ulica Halicka 1. 52, poleca swój 
O S O B 1 T T

doborowo w przekąski 
i  T R U N K I

zaopatrzony 1299 6 —6j

POKÓJ do ŚNIADAŃ.

S

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T Publiczność, iż
z dniem 17. lutego 1883 roku

d - o T o r z e  z n a n y

^ZAKŁAD RESTAURACYJNY^

ZTOKFISZe
w dnż. trzask, po zł. 1 kilo 
w drobn. „ „ ct. 90 „

moczony po 40 ct. kilo.

WYZINA solona
po zł. 1‘60 kilo.

Śledziki norwegskie do 60 szt. faska zł. 3‘— 
„zwijane z cebulką do 40 „ „ „ 2 80

Moskale w piklach do 80 „ „ „ 2-50
Łososio śledzie marynow. do 20 szt.

faska.............................................   475
Imperiale sztuka . . . . — '25
alpejskie  ................—‘15
ńeuchatehkie „ ................—-lf-
a la Camambert do wina —-80

Emental, Romadonr, Limbnrger de Brie, 
Chester, Rocąnefort itp.

1004 5—0 poleca handel

ST. MAKKIEWICZA
we Livoivie, w Rynku l. 42.

z u  Ż ó ł k i e w s k ą  r o g a t k ą  0
pod „Dwoma Lwami41 w  tak zwanym „Pałacu44 otworzyłem . Q 

O dobre piwo, miód, wino, jakoteż smaczną wiejską kuchnię a
postarałem się.

Ceny najtańsze
Lokal mój jest najodpowiedniejszym we Lwowie do urządzenia prywa

tnych zebrań i zabaw towarzyskich.
Dziękując za dotychczasowe względy, tuszę, że Szanowna Publiczność, ^ 

mnie w tern trudrem zadaniu, które tylko dla jej dogodności i rozrywki p zed a  
sięwziąłem, łaskawie licznemi odwidzinami poprzeć raczy, zwłaszcza, żc obecna V 
tania komunikacja koleją konną, podaje do tego najlepszą sposobność. Q

Z największym szacunkiem 
01332 3 - 3  K r z y s z t o f  . l u n o w i c z .  0

szycia
Za 30 i 35 złr. dostać 

można bardzo dobrą ma
szynę Howego, Singeru albo 
Wi sona i Weblera z 5eio- 
letnią gwarancją w t\ 
b r y c e  m a s z y n  do 

s z y c i a ,

A. SEIDLERA
Wien, V , Hundsthurmer- 

łtrasse Nr. 117. Maszyny te odebrane od 
partyj, które nie płaciły raty a zatem 
jeszcze całkiem nowe. 1232 5— lo

Przy ulicy Gródeckiej pod I. 57

SKLEP
składający się z dwóch lokalów zdatny na 
grajzlerei w miejscu bardzo kor^ystnem 

zaraz do najęcia.
Bliższej wiadomości powziąć można u 

gospodarza domu. 1377 2 - 3
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T T  " w i s L c i s L r » . i 3 . 3 ^ c i .
autorów artykułu w numerze 91. Gazety Narodowej »-r. 1882 
pod nap sem „S u m ien n y  pOSeł“ , oraz m£i>h oszczerców, 
że teraz dopiero podniosłem w mowie będące diety i koszta 
podróży, a co się z niemi stało, można się dowiedzieć w Ra 
dzie powiatowej w Podhajcach. 1217 28-80

J ó z e f  K r z y s z to fo w ic z .

A.. L E G A D E  *
we Lwowie przy placu Maijackim 1. 8,

poleca swój znacznie zaopatrzony

MAGAZYN ZEGARKÓW GENEWSKICH i ZEGARÓW
o r a z  w i e l k i  w y b ó r  1095 7—0

MASZYN GRAJĄCYCH najnowsze utwory muzyczne.

Tylko 50 ct. tom powieści J. I. Kraszewskiego. ["|

P O W I E Ś C I
i a j n a t m i t s z c p  naszeio r is a n a

JÓZ. IGN. KRASZEWSKIEGO
przejrzane, poprawione i uporządkowane przez Autora

zaczęły wychodzić w Warszawie z początkiem b. r. oddzielnie 
od poprzednich wydań zbiorowych, nieobtjmując jednak żadnej 
powieści wyszłej uż w któremkolwiek wydaniu zbiorowem.

0  ile popularne wydania dzieł J. I. Kraszewskiego są 
pożądane, świadczą poprzednie zbiorowe wydawnictwa, które 
drukowane w wielu tysiącach egzemplarzy, są częściowo wyczer
pane; ogłaszając więc nową serję, spodziewa się wydawca uczy
nić zadość życzeniom P. T. Publiczności, dostarczając po niskiej 
cenie te prawdziwe perły literatury powieściowej.

Dzieł Kraszewskiego nie powinno brakować w żaduym 
polskim domu. 1362 2—3

Dotychczas wydane zostały
Boża opieka 1. tom (cena pierwotna 2 złr, 40 ct., teraz 50 ct. 
W  mętnej wodzie tom 1., dalsze w druku.

W ciągu roku icyjdzie 20 totnóio.
Przedpłata kwartalna (za 5 tomów) wynosi we Lwowie 

2 złr. 40 ct., półrocznie 4 złr. 80 ct., całorocznie 9 złr. 00 ct. 
Płacąc pojedynczo, przy odbiorze tom po 50 ct.
Odbiorcom na prowincji doliczają się koszta przesełki. 

Z a m ó w ie n ia  p r z y jm u je

Księgarnia l  H, litra (I. Altinbirga) we Lwowie.
Tylko 50 ct. tom powieści J. I. Kraszewskiego.

Wm
Leczenie T a 

s i e m c a .  (solitera) 
za pomocą 

G L O B D L E S  
SEKRETAN. — 

Jedyne lekarstwo 
niezawodne,uieszko- 

Y i  dliwe, łatwe do strawienia, uży- 
V~5 wane z ciągłą skutecznością po 
szpitalach Paryskich. Apteka Secre- 
tan. Avenue Friedlaud, 87, w Pa
ryżu. Unikać fałszerstw We Lwo- 
wis w aptekach pp. Mikolascha, 
Kizyżanowskiego i Nahlika.

1033 4 -  0

W; instytucie naukowym wojskowym
we Lwowie, przy ulicy Piekarskiej pod 1 31, rozpoczyna się

now y kurs
dnia 1. m arca b. r. Ci zatem, którzy w roku lf84 kończą rok 20., a nie mają 
szkól przepisanych do zostania jed n oroczn ym i ochotnikam i, zecncą się zgłosić

w Dyrekcji Zakładu.
Z uwagi, że w ostatnich czasach egzamina te zostały znacznie obostrzone, 

winien każdy we własnym dobrze zrozumiałym interesie zg łosić  się zav4czasn, 
gdyż później zgłaszającym się Dyrekcja nie może ręczyć za dobry skutek egzaminu.

Instytut przyjmuje także kandydatów do szkół kadecki h i do wszystkich c. k. 
Zakładów i ai.sc.emij wojskowych, tak dochodzących, jako też do p. csjoaatu na 
mieszk-nie z wiktem etc.

Zgłaszać się można co dzień od godziny 5. do 7. po południu. 1348 4—9
F 1- K o e s t l i c h ,  dyrektor zakładu.

apiery kancelaryie, konceptowe r listowe
we wszystkich formatach w ryzach i na libry.

apiery rysunkowe
flumańskie, Wattmanna i t. p., oraz na metry w różnych grnbosciach,

KALKa  PŁÓCIENNA i PAPIEROWA
najlepszej jakości. 1342 2—3

P Ł Ó T N A  do malowania olejnego.
Tusze, Relsbrety, Trójkąty, K rzyw ki, P ile  ty. „teisceigi, 

Farby akwarelowe angielskie i francuskie, Farby olejne, Pędzle 
do akwareli i olejnego malowania, Oleje, Pokosty etc.

O łó w lłi  i K r e d k i  do rysowania i kolorowe.
Pióra, Atrament; i Kałamarze. 

M iary m etryc sne
(Bandmass) oryg.nalna angielskie.

Księgi handlowe i gospodarcze.

BILETY WIZYTOWE
litografowane i szybkoprasowe. 

p o l e c a . :

k DTDTNSK1
w e  L w o w ie , p r z y  p la c u  M n rja e k im .

1056 Towary kolonialne, ryby, delikatesy 4-0
drogą bezpośrednią morską po następujących bardzo niskich cenach. 
Przez pocztę wolne od porta za 5 kilo w wal. austr. przy znanej obsłudze.

1023 2 0 -?ILgazyn Nowości i Drobiazgowy

W. B Y S T R Z O N O W S K I E G O
Lwów, ulica Halicka 1. 18 

poleca świeże transporta naitaniej do cenach stałyoh:
Grzebienie. Szczotki, Szczoteczki do rąk i zębów.Chnstki włóczkowe i barasowe od 1 do 6 złr. 

Chustki jedwabne na szyję od 10 ct. do 5 zlr.
Kryzy w stu wzorach od 10 ct. do 1 1
Oficerskie kołnierzyki w garn. baft 1-60 do 2 40. 
Kokardy, szaliki damskie po 50, 60, 80 ct. 1 dc Ś zlr. 
Welony gazowe na łokcie w -óżnych kolorach.
Welony koronkowe i ślubne białe.
Kwiaty francuskie w garniturach pojedyncze. 
Piorą strusie i fant-styczne, oraz kapelusze z piór. 
Hafty saskie do bielizny sztuka 4*/, metra od 60 ct. 

do 3 złr.
Kołnierzyki haftowane w garnitur, po 90 ct. 1 50, 

2, 2'50 do 6 zlr.
Kołnierzyki gładkie i Manszety męski< i damskie. 
Koronki, Chusteczki koronkowe.
Wstążki , Aksamitki, Krepy, Grenadiny.
Parasole jedwabne po 6, 6. 7, 8 złr. i wyżej, weł

niane 1-20, 1’80, 2, 3 i 4 zlr.

Krawaty męskie, Kokardy po 30. 50, 60 ct. do 1 złr. 
Krawaty męBkie długie po 30, 50. 80 ct. do l -50. 
Krawaty męskie szerokie po 50, 80 ct. 1 20, 1 60, 

i 2-51
gzpinki do krawat po 20, 40 ct., 1, 1-60 i % złr. 
Szpinki do manszet z maszynkami od 10 ct. do 2 50. 
Rękawiczk1 męskie stebnowane w różnych kolo

rach po 1’30, podwójnie szyte po 1’80. 
Rękawiczki damskie glase i duńskie 
Szelki angielskie po 60, 80 st, 1, 1-50 i 2 złr. 
Korale prawdziwe w długie konary po 90 ct. 1-50. 
Korale prawdziwe okrągłe po 4, 7, 8-50, 12. 
Wstążki białe szerokie do wieńców.
Wodę prawdziwą kolońską po 50 ct., 1, 1 60, 3. 
Mydła toaletowi i Perfumy, Pudry i wszelkie przy- 

bory toaletowe 
Szutazie do wyszywania sukien.

Bawełny, wszelkie gatnnki nici, jedwab, półjedwab, igły, szpilki, w łócjk., pasmanterje, taśmy, guziki, 
podszewKi, oraz wszelkie przybory do szycia i naftu.

(Ceny zniżone) P20, 1 80, 2, 2 50, 3, 3 50,
4, 5, 6, 8, 10 złrSznurówki francusk e

Łaskawe zamówienia zamiejscowe wysyła odwrotną pocztą.

Tysiące ludzi cierpią na tasiemca,
ale bardzo mała liczba jwiadomą jest prawdziwej 

przyczyny ciągłej swojej niedyspozycji.
Pod gwarancją wypędzony zostaje każdy tasiemiec,

 jakoteż wszystkie inne robaki, tak
g'łOWą a dziecij jak również u dorosłych

w przeciągu jednej god iny, bez 
bolu i bez niebezpieczeństwa, bez 
poprzedniej kuracji głodowej i 
przeszkody w fachowem za tru
dnieniu,fza por oc  ̂ środka łatwego 
d zażycia, który zażyty nawet 
tylko na próbę, jest zupełnie nie
szkodliwy.

Największa liczba chorych na 
tasiemca, tra ktowauą jest jako nie- 

dokrewni lut chorzy na żołądek.
Znamluutmi wspomnianego cierpienia są: ouihód członków podobnych doaziam 

hi buza, lnb też robaków, bladość twarzy, mdłe wejrzenie, niebieskie pierścienie 
dokoła oczu, opadnięcie z ciała, zaflegmienie, zawsze obłożonyjęzyh, trudne trawienie, 
brak apetytu z gwałtownym » przemiany głodem, nudności, a nawet omdlenia na 
czczo lul też po użycin niektórycl potraw. Podnoszenie się kłębka aż do szyi, 
Większe sbieran:e się śliny w ustach, kwas :olądkowy, zgaga, częste odbijanie si 
zawrót głowi nieregularny sto lec, swęuzenie w stolcu i w nosie, kolki, przewr 
canie się, ściskanie siębolesne kiszek, bicie serca, meregnlarnośó menstruacji, uczu
cie zmęczenia i t. p.

' Iporządzenie tego nieprześcignionego środka, w formie bardzo apetytnej 
(pigułki) dokon wa się według przepisu mego w jednej z najlepiej .enomowanych 
antek królewskich.

Przy zamówieniach uprasza się o podanie wieku pacjents
Iloaorarjum za poradę i środek wynoBi 10 marek =  6 złr. w. a. i posyła się 

ek rs frsuko i oclone.
Zaleca się przesyłkę kwoty tylko w rekomendowanych listaoh. 

atsamo leczę lictowDie radykalnie i szyhk według 40-letniego doświadozenia 
wszelkie rodzaje choroo skórnych i twarzowych, cierpienia genetyczne osłabie
nia i t. p , onanję wraz z jej następstwami, cierpienia szpiku pacierzowego, 
choroby nerwów, choroby kobiece, oraz połączoną z riemi niepłodność, niere- 
gularność w menstruacji, białe upławy, pod najściślejszą dyskrecją i jak naj
pewniejszym skntkiem pod gwarancją. Honorarjum 10 marek -  - S zir. w. a. 

Lekarstwa zostają nadsyłane. Zamówie_ia wykuuane zostają pod ścisłą dyskrerją 
i bez -wracf nia uwagi odwrotną pocztą 1136 6—52

Speoialarzt Dr. me<? Oohn ln Danzig.*

T

19.00020.500
Lokomobil

CLAYTON & S fi U TTLE W ORTH
we Lwowie, przy ulicy Gródeckiei 1. 22,

polecają na sezon m ł o o f c i  swe pod każdym względem doskonałe i nieprześcignione

p a i c w e  gra-rELltu T y  m ł o o a m i a n e .
Katalogi oddzielne na żądanie gratis i franco. 1319 - 2 0

M okka praw dz., w ielce szlachetna
o g n i s t a ............................................ zl. 6 .—

Ćeylon perl. w ielce delik. m ocna „ 5 5o
Ceylon- plantacyjna, przepyszna . „  5-__

„ „ najdelik. m ocna „ 4  70
„ delikatna, m ocna . . .  „ 4 '4 5

Cuba niebiesko zielona, bardzo
p ię k n a .................... . • • • • • „  4  30

Menado ex tra , wielkoziarnista ,
z łoto brun atna.............................  5 45

Jawa złota , wielko-ziarnista, bar
dzo d e lik a tn a ..............................„ 4 60

Jawa złota, fi', w ielko - ziarnista,
m o c n a ..................................................   4-30

M occa  perl. bardzo mocna IV. . „ 4 30
Jawa zielona wielko-ziarnista m o-

cna ff- . ............................... „ 9'Co
Santos zielona, mocna, piękna . „ 3 45
R io  m ocna i c z y s t a ...................  3-
R y ż  sto łow y , najdelikatniejszy

jasno z ia rn isty ............................. b 1 45
Ryż stołow y , bardzo delikatny

w ie lk o -z ia r n is ty ......................... 1-30
R y ż  sto łow y delikatny, grubo

ziarnisty ........................................„ 1-50
Sago perłow e prawdziwe w sch o-

d n io -in d y jsk ie ...................................   i‘ 8 o
Rodzynki sułtaiiskie najdel ka-

tniejsze ż ó ł t e ........................  . „  2 '6o

R odzynki najlepsze, duże . 
Migdały słodkie naiwiększe 
P ie p r z .......................................

zł.

Kawior uralski nowy wielkoziar-
nisty k o .......................................„

Kawior elb. nowy, średni ko. . „
śledzie now e hollend. 25 sztuk „
Śledzie tłuste nowe duże 30 sztuk „

średnie 45  „ „
Sardynki ff małe 90 sztuk . . „
Sardynki ff. małe 25o  sztuk . . „
S zproty z Kieł u ca. 200  skrzyń. „ 

4 0 0  2 .krzynie „ 
Bikluigi z Kiel 4 0 —45 w .skrzynce, 
Łososie (Lachsheringe) 30 szt. w

skrzyn ce ...........................   .
Ostrygi ca. 5 0  sztuk «■ .krzynce „ 
Schellische 5 ko. skrzynka . . „
Schellen (Seezungej 5 ko. skrzyń. ,

Herbata (familijna) estraff. ko. „ 
Herbata (fam .) bardzo del ko. „ 
Rum Jamaica cxtra ff. 4  litr. „ 

najdełikat 4 „ ,
Arak mandaryński fi', stary 4 łitr- „ 
C- gnac szampański extraff. 4 litr. , 
Jalow ców ka (Genevre) prawdziw. 

holenderska 4 litr.
Proszę firmę mojtt odróżnić od nasiadowników m ojego przedsiębiorstwa!

A. E. S hnlz w Altonie M o  i M n r p ,  Urząd ony w roto 1864.

Najnowsze i poprawne

maszyny do szycia
z gwaranoj'ą 5 lat.

Raty tygodniowe 1 złr.,
lu b  p o % * c ; urtjńwy.

Parę set mwayn Vupippj cli w innych 
handlach przysyłt rr. T Pubj7cisnośó do 
mnie roczuie do zamiany na maszyny pra 
ktyczne i poprawne.

S^nmne anonsa firm zagranicznych 
i gromada ajentów, krążą tych po krsju z 
tandeck sm i maszynami pod nawą „Orygi- 
nalue“ wyłapują i i i i . o s t / o ż n . y c U ; 
tfka maszyna jest prędzej popsutą d- 
żeli zap.„coną, ciężko szyje i s e d r o w i u  
S z k o d z i .

Ansy
m.i

zamki i klucze
najnowszej
konstrukcji

i patentowane. 
Cena 85 zlr.

i wyżej.

Zamianę i specjalną naprawę maszyn do szycia wszystkich systemów, ozułenka, ozęści
składowe, ig ły  i oliwę do maszyn poleca 1011 7—o fM

J Ó Z E F  I W A N I C K I
m e c h a n i k  i  s t p e c j a l i s t ą  w  l i o t e l u  Ż o r ż a  w e  L w o w i e

I

Słuchajcie! Patrzcie! Podziwiajcie!

T y l k o  z I r .  3
Zegar pendnłowy

z przyrządem budzikowym i hałasującym
w ramach orzechowych pięknie posterowanych — z perpendyklem 

i wagami bronzowemi.
Oprócz tych zalet zegar ten ma nieoceniony przymb.t, iż w noc ciemną

tarcza jego św eci
cudownym, fioletowym, czarująco pięknym odblaskiem, a za świeceuie to 
gwarantuje się 1326 2 —6

l o  I n t .  -m u
Setk: jdbiorców, którzy widzieli i knpili ten zegar, były jakby oczaro

wane tą nigdy niebywałą
n l e s ł 3 7 - c ł i s i n ą ,  t a n i o ś c i ą , .

Oprócz togo uważamy za swój obowią ek, zwrócić uwagę każdego czy
telnika, że od czasu jak w ogóle istnieją zegary, nie było coś podobnego, 
praktycznego i nie douwierzenia taniego, albowiem

Jf0T  Podziwiaj, luby czytelniku
jak przyjemną, a nawet zajmującą jest rzeczą, obudziwszy się w uocy, łez 
zaświecania świecy ujrzeć zegar oświetlony magicznie przyjemneip. światłem, 
i poznać dokładnie godzinę. Zegar ten budzi nas również o każd sj dowolnej 
godz nie.

W wielu domach i urzędach wspaniały ten zegar stal się niezbędnymi, 
a eo więcej prawdziwym towarzyszem domowym. Rozsyłamy te zegary, o ile 
starczy zapas (jest ich jeszcze 1240 ztuk na składzie sa gotówkę lub poborem 
pocztowym małej kwoty 3 złr.

Niemniej na uwagę zasługują wykazane poniżej, bajeczuie tanie oeny» 
jaboto:

SZtUk
cylindrów kieszonKowyoh

z wybornego francus. złota Double, 
na minntę resrmowsne, przedtem złr 
14, teraz tylko zlr. 4495. Bardzo 
eleganckie sztuki Gwarancja za do

bry chód 5 lat.

3630 sztuk
zegarków remontoir

z prawdziwego złota Dcnble, dc L«r> 
cręcauia bez kluczyka, z doskorxłvm 
werkiem niklowym; najlepszy i naj
tańszy zegarek na świecie, przedten- 

złr. 24, teraz tylko zlr. 8*30

2325 sztuk 
zegarków ankrowyeh

na 15 prawdziwych rubinach, do-, 
skonale zregulowanych na selnndę 
przedtem złr. £l, temz tylko zlr. 
6‘73. Koperty są z niklu srebrnego 
lub złota Double, grawerowane. 5 lat 

gwarancji.

1400 sztuk prawdziwych 
zegarkóv remontoir

z prawdziwego cechowego srebra 13. 
próby. Do nakręcania bez kluczyka, 
s przyrządem wskazówkowym [ wer
kiem niklowym, uregulowane na 
sekuudg, niesłychanie tania cen 
przedtem złr. 36, teraz tylko zli. 

,J-50.

m b

Zamówienia przez pocztę, tndzież telegraficzne zlecenia należy adresować:

U h r e n -F  a b rik s-T J e p A t,

I  .  E E .  ^ s u T o i : 2 a . o - w r . c z ;
w Wiednia, II. Schiffamtegasse 20.

Wydawca, i reuaiaor odpowiedzialny: Józe f  L a s k o w a j#Jti. Papier z fabryki ozemńskiej. I. Związkowa. Drukarnia we Lwowie;


